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Alarmy.
Lwów 17. listopada.

Równocześnie prawie otrzymujemy doniesienia 
z W iednia, Rzymu i Berlina o zaniepokojeniu, 
jakie zagościło w prasie oficjalnej z powodu zbro
jeń  rosyjskich. Czyżby istotnie pożyczka, jaką Rosji 
udało się obecnie zaciągnąć, była faktem tak gro
źnym, tak wyraźnie wskazującym na jej wojownicze 
zam iary? W szaa gdy prasa niezawisła od czasu 
do czasu notując zarządzenia wojskowe Rosji zwra
cała na nie uwagę, to, prasafoficjalna spieszyła 
uspokajać umysły, przeczyć wiadomościom i robić 
prasie niezawisłej zarzut, że poluje na sensację... 
Dzisiaj zaś ta poważna prasa debiutuje z istotnie 
sensacyjnemi pogłoskami, które zdolne są nietylko 
wyw ołać zaniepokojenie, ale i bardzo ujemDie na
wet wpłynąć i a stosunki ekonomiczne. Nie ch ce 
m y przez to powiedzieć, \ doniesienia prasy ofi
cjalnej są błędne, że jej informacje nieprawdziwe; 
nam chodzi tylko o to, dla czego prasa ta tak na
gle i właśnie w tej chwili z artykułami tymi w y
stępuje.

Z e  Rosja bowiem gotuje się do rozprawy 
z Austro-W ęgram i, że przygotowania wojenue w 
Rosji odbywają się systematycznie i ciągle, że na 
grauicy zgromadzono ogromne siły, które stoją 
prawic w bojowym  ordynku —  o tem wiemy do
skonale. W szak niejednokrotnie zwracaliśmy nawet 
na to uwagę, a wówczas spotykaliśmy się ze strony 
prasy oficjalnej z zarzutem, że są to albo wym y
sły korespondentów, albo owoce złej woli redakcyj, 
które pragną w ten sposób oddziałać na rozbu
dzenie zajęcia wśród sw oich czytelników. To, co 
notowaliśmy od czasu do czasu w miarę postępów 
mobilizacji, to samo jota w jotę powtarzają dziś 
dzienniki oficjalne, stwierdzając kategorycznie wszy
stko, czemu dotychczas nrzeczyły.

Czyżby te dzienniki istotnie teraz dopiero do
wiedziały się o tem wszystkiem ? N ie ! —  ale dziś 
dopiero potrzeba tak pisać, putmeba rou ć alarm 
i dla tego pogłoski owe pojawiły się w tak na
tarczywej formie.

Parlament wiedeński i rzymski stoją w prze
dedniu ofiar na rzecz militaryzmu. Rządy apelują 
do kieszeń w sposób nader gwałtowny, reprezen
tanci bronią się jak mogą, potrzeba przeto trochę ( 
hałasu, ażeby upozorować potrzebę tych miljono- 
w ych kredytów.

Obecnie najlepsza właśnie po temu pora.
Już przed kilku tygodniami puścił Fremden- 

blatt w  świat wiadomość o koncentrowaniu wojsk 
w Królestwie, wiadomość tę zredukowała wówczus 
prai *  berl: ńśka do zupełnie niewinnej „zmiany 
garnizonu“ 1 Pokazało się jednak iż nowe projekty 
wojskowe, które austrjacki i włoski parlament 
n ją uchwalić na większą chwałę Niem iec, znaj
dują wielu przeciwników, a przedewszystkiem wy
wołują żywe niezadow ól,nie wśród przeciążonej
ofiarami ludność

Trzeba w ięc wywołać widmo wojny, trzeba 
zaniepokoić świat, ażeby pod wrażeniem dusznej 
atmosfery tem łatwiej zdobyć sobie potrzebne 
fundusze. Wszakże cała wrzawa zeszłoroczna, która 
.ak fatalnie odbiła się na stosunkach ekonom icz
nych, była echem kwestii septenatowej, była zaini
cjowana mową ks. Bismsrka. Dziś powtarza się ta 
sama h istorja : w przededniu uchwalenia ustaw
w ojskowych Berlin dał hasło trwogi a hasło to 
powtórzył oficjalny W iedeń i Rzym ad usum 
zgrom adzonych właśnie posłów.

Alarmy te są rodzajem cocainy, której rząd 
używa, ażeby znieczulić swoje objekty i ułatwić 
sobie wykonanie bolesnej finansowej amputacji. 
Jestio memento dla tych, którzy pragnęliby, ażeby 
projekt rządowy został nieco zmieniony i to zm ie
niony w interesie samego państ -a.

Stary to środek, ale wypróbowany, dobry i 
prawdopodobnie nie chybi celu. Dla tych, którzy 
za każdą cenę pragną popierać rząd, alarmy te 
będą doskonałą wymówką, gdyż znowu m aj. „ra

cję stanu", którą odpowiedzą na głosy niezadowo
lonych wyborców. Obawiamy się nawet, iż środek 
ten okaże się bardziej skutecznym, aniżeli na 
pierwszy rzut cks się wydaje i że pod jego  pła
szczykiem skryji się i przejdą nawet te sprawy, 
które ze wzmocnieniem militarnego stanowiska 
monarchji nic wspólnego nie mają.

Powtarzamy raz jeszcze, że doniesienia te nie 
są kombinacjami dowolnemi, że owszem odpowia
dają one prawdziwemu stanowi rzeczy. A le sposób, 
w jakie je wywołano, jak niemniej czas, w którym 
się pojawiły —  wazystko to nas uprawnia do twier
dzenia, że są one jedynie obliczone na kieszenie 
kontrybuentów.

Nowy podział armji rosyjskiej.
W ojskowy korespondent Post bismarkowskiej, 

podaje w tem piśmie (z 16. bm .) artykuł pod 
powyższym nagłówkiem, który dla tego głów nie 
warto przytoczyć, że niezawodnie oparty jest na 
prawdziwych datach, a wypracowany został w biu
rach p r u s k i e g o  s z t a b u  j e n e r a l n e g o  — co 
wszystko daje mu oczywiście piętno półurzędowego 
komunikatu niemieckiego.

„Jak to wiadomo już z telegramów —  pisze 
tedy rzeczony korespondent —  skład korpusów 
rosyjskich uległ kilkakrotnej zmianie, tak samo 
dwa korpusy, X V II . i X V III, zostały n o w o  
u t w o r z o n e ,  Datomiast II. kaukazk’ zupeł :e 
rozwiązany Równocześnie skasowano c h a r k o w 
s k i  okręg wojskowy, a należące doń gubernje 
przydzielono pod względem militarnym częścią do 
k i j o w s k i e g o  okręgu wojskowego, częścią do 
m o s k i e w s k i e g o .  W edług wspomnianych u 
wstępu telegramów, te korpusy (z wyjątkiem gre* 
nadjerskich) —  m mówicie oba zacytowane u 
góry korpusy, których skład obecny różni się od 
poprzedniego, —  będą miały równomierną siłę 
dwu dywizyj pieszych. Niezmienionemi mają na
tomiast pozostać: I, V , V II, V III, X , X I, X IV , 
tak samo gwardyjski, grenadjerski i I. kaukazki, 
który w przyszłości nazywać się będzie tylko 
„kaukazkim". Przedewszystkiem należy w tem 
miejscu zauważyć, że, —  ponieważ I. korpus liczy 
3 dywizje piesze (22, 23. i 37 .), co do których 
nie powzięto nowego postanowienia —  równo
mierny skład po dwie dywizje piesze nie może 
m ieć w tym razie zastosowania. Dalej pozostają 
jeszcze trzy piesze dywizje, które nie należą 
obecnie do żadnego korpusu, tj. 20. i 21. (nale
żące uOlycncż* i  do I I ' kaukaskiego) i 40. (dotych- 
izas dp X V  ). _

Z obu iiuwycb korpusów. VI. zabrał obie 
swoje dywizje " 'e szc  (25 i 41) z III., resv. TV . 
korpusu, n a l e ż y  p r z e t o  n a  k a ż d y  s p o 
s ó b  d o  w i l e ń s k i e g o  o k r ę g u  w o j s k o 
w e g o ,  w zakresie którego także 28. dywizja pie
sza przeszła od II. do III. korpusu. Zatem jakie
kolwiek pomnożenie wojsk nie nastąpiło w nim 
wcale.

Co do w a r s z a w s k i e g o  okręgu wojsko
wego, to dowiadujemy się z telegramów, że tam 
nastąpiło nawet pewne z m n i e j s z e n i e  sił, 
gdyż 8 d jw izja  piesza przeszła od VI. do X V go 
korpusu (Kazań), do którego w przyszłości należeć 
ma także 13. dywizja kawalerzycka (od X IIIgo  
korpusu, lecz od listopada 1887 r. konsystująca 
w Lublinie.) O tyle mniej jednak można wierzyć 
tem u, ile że według wiarygodnych wiadomości, 
2. dywizja piesza (z X V . korpusu) opuściła świeżo 
Kazań statkami na W ołdze, aby następnie od N ow - 
gorodu ruszyć koleją żelazną na Z a c h ó d .  Jest 
przeto dość niewątpliwem, że w a r s z a w s k i  okręg 
wojskowy obejm ować będzie w przyszłości zm ie
niony X V . korpus, w skutek czego s i ł y  j e g o  
p o m n o  ż o n e  z o s t a n ą  o j e d n ę  d y w i z j ę  
p i e s z ą .

O d e s k i okręg wojsk. (X II. i V III. korp.) 
nie doznał żaanych zm iaD .

Okręg m o s k i e w s k i  ma, jak przedtem, kor

PIERWSZA KULA,
O B R A Z E K

przea

MARJĘ RODZIEWICZÓWNĘ.

(Ciąg dalszy).
Wasyl, c to ć  pijany, posłyszał zdanie, wyjrzał

—  Aha, ty stara jabiedo, twoje buty nie 
te i kieliszka. Ty sam pijany, ja trzeźwy, o h o ! 
Ni< awarii wy Marek, widząc, że się zaDosi na 

aię, kilku silnemi uderzeniami wiosła wyprze- 
szewca. Za nimi pogonił chrapliwy głos :

Czoboty, ozobaty, wy moje,
Narobiłyście kłopota wy mnie.

Znowu zostali sami w szarym tumanie mgły, 
,czu i wyziewów wodnych.
_  Ot i połowa! —  zauważył siary, spoglą- 

c w pra-^o na ciemny kontur domostwa-zaraz 
bijemy. Pogańska pora
P re razy uderzył rękami o boki i znowu

Marek wsunął oddawna zagasłą fajkę do kie- 
i i westchnął. Pomyślał, te za trzy dni odbę- 
znowu tę wodną drogę może ostatni raz. 
>0woli, zrazu mrucząc, potem coraz wyraźniej, 

' żałosną nutą chłopskiej, swojskiej pio-

Dolai moja dola, czemuż ty nie taka 
Jak ta dola cudza, czemu ty me taka.

I łos  przedzierał się  ̂ trudnością przez kłęby 
ci i ginął bez echa. urwanym jękiem.
Cudza dola, gdzie idzie, tam wszystko skacze, 
Moja dola, gdzie idzie, tam wszystko płt. te 1
?rzed nimi, jak widziadło, wystąpiła nagle

pus grenadjerski z 3 dywizjami grenadjerskieiui ; 
Przynależny do tego okręgu korp X III. oddał 3 i 
35 dywizję pieszą na sformowania. X VII. korpusu, 
a otrzymał w zamian 36 dywizję, należącą przed
tem do IX . korp. w Orelu.

Okręg k i j o w s k i  obejmuje leraz IX  i X II. 
korp. Pierwszy z nich uzupełniony został 33 d y 
wizją pieszą, drugi otrzymał 19 dywizję pieszą z 
dotychczasowego II. korpusu kaukazkiego. Jest to 
ta sama dywizja, której posunięcie n a  z a c h ó d  
z a p o w i a d a n o  w Post już w kwietniu br.

Okręgi wojsk. P e t e r s b u r g  i F i n  l a n d  j a  
nie uczestniczą w tych zmian uh. Zupełue roz
wiązanie okręgu k a z a ń s k i e g o  jest tylko kwe- 
stją czasu.

Po zreasumowaniu powyższych dat, nie ulega 
kwestji —  kończy wojskowy referent w Post —  
że z a ł o g a  r o s y j s k i c h  d y s t r y k t ó w  z a c h o 
d n i c h  z n ó w  p o m n o ż o n ą  z o s t a ł a  o d w i e  
d y w i z j e  p i e s z e ,  a d w i e  l u b  t r z y  d a l s z e  
s t o j ą  w t y m  s a m y m  c e l u  d o  d y s p o z y c j i .

W  ten sposób zbliża się w Rosji coraz bar
dziej do urzeczywistnienia znany program Russk. 
Inwalida, który w swoim czasie tyle wrzawy na
robił w europejskiej, zwłaszcza zaś austrjaekiej i 
niemieckiej prasie.

Burzliwe posiedzenie /.zby francuskiej.
Posiedzenie francuskiej Izby posłow było dnia 

15 bm . niezwykle burzliwe. Dep. R o u v i e r za
żądał zmiany porządku dziennego w debacie bu
dżetowej, uzasadniając swój wniosek okoliczuością, 
że sprawozdawcy pojedynczych rubryk budżetowych, 
wezwani na świadków w pro esie, wytoczonym o 
obrazę honoru przeciw Numie Gilly, powinni mieć 
możność zadość uczynienia swemu obowiązkowi 
i złożyć w sądzie świadectwo. (NiepoJcój).

Minister prezydent F  l.o q u e t przemawia 
przeciw zmianie porządku dziennego i oświadcza, 
że pierwszym obowiązkiem posłów znacznie wy
żej stojącym od świadczenia w takiej sprawie, 
jest branie udziału w czynnościach prawodawczych. 
(Ironicsne wołanie i niepokój).

Dep. S a 1 i s t w odpowiedzi na to zaznacza 
z żywością, że oDowiązkiem posła jest dbać o 
swoją cześć i że on obwiązku tego dopełni, u da
ją c  się do Nimes. ( Oklaski e prawicy, ogólne po- 
ruseenie).

Dep. B a u d r y  d'  A s s o n :  W idzę dążenie 
do stłumienia afery Numy G illyego.

Dep. R  o u v i a r :  Może p»n chcesz na siebie 
p r z y jo d p o w ie d z ia ln o ś ć  za oskarżenie Gili. ego ?

Dep. C a s s a g n  c zabiera głos i móv , że 
rząd zawarł pewien rodzaj umowy z oskarżonymi 
członkami komisji budżetowej. Dep. S a r i e n 
przerywa mu, zastrzegając się przeciw podejrze
niom, poczem G a s s a g n a c  dalej m ów i: Nigdy 
przedtem się nie zdarzyło, aby 22 członków ja 
kiejś komisji wzywanych było przed sąd. Dzieje 
się to dopiero za czasów republiki. Są oni może 
jako świakowie wzywani, op ua jednak publiczna 
uważa ich za coś innego. (Głośne protesty). W zbu
rzenie to świadczy właśnie, że mam po tym wzglę
dem zupełną słuszność.

Prezydent przywołuje mówcę do porządku.
G a s s a g n a c  dalej m ó w i: Oskarżeni posłowie 

powinni udać się do Nimes, inaczej bowiem całe 
to błot spadnie na Izbę.

Wśród ogólnego wzburzenia wpada na trybu
nę R o  u v i e r  i zaledwie rzekł „szanowny mój po
przedni niowca", zawołał ktoś z ceDtrum „opuść 
pan to słowo szanowny".

C a s s a g n a c :  Kto pozwolił zrobić sobie tę 
uwagę ?

Dep. G a 11 e s : Ja tym byłem. (Oassaguac 
posyła dwóch świadków, by zażądali od Callesa 
satysfakcji.)

Dep. R o u v i e r  w tonie najwyższego rozdra
żnienia odpiera oskarżeuia Gilly’ego i nazywa je  
oszczerstwem. Od lat 25 służę krajowi i republice,

zaj mywał* i różno stanowiska, a jak byłem  tak i 
jestem biedny (Oklaski w centrum ilewicy). Udam 
się do Nim es, aby przed krajem wykazać, że 
prócz oszczerstwa nic na całej sprawie nie ma.

Podczas gdy Rouvier wśiód gratulacyj człon
ków centrum i lew icy opuszcza swoje m iejsce, po
wstaje gwałtowna sprzeczka między hr. D o u v i 1- 
1 e-M  a i i  1 e f  e u  a B o y  e r ’ e m .  Pierwszy ośwind- 
czył, że Gilly jest brzydkim ptakiem, który swoje 
gniazdo kala. B o y  e r usiłował G illy’ego wziąć w 
obronę. Około obu zaczęła się grupować znaczna 
liczba posłów i powstało zamięszanie, które przez 
czas dłuższy trwało mimo dzwonka przew odrczą- 
cego. Prawica, powstała i poczęła wołać do pre
zydenta : „N ałóż pan kapelusz i idź do domu, aby 
by ł już raz spokój." Za chwilę opuścił atoli hr. 
Douville-Maillefeu salę i zapanował spokój.

W  skutek przebiegu tego posiedzenia, Gassa
gnac posłał świadków nie tylko do Galles’ą, ale i 
do Rouviera, podczas gdy Sarrieni Gervilld-Reacho 
posłali świadków Gassagnacowi.

W  rezultacie więc cztery pojedynki.

Z prasy rosyjskiej.
(„Generalna szubienica." —  Chiny i Rosja. — Zaludnie

nie kraju usuryjskiego.)
Ruskoje 1  eło zamieszcza list otrzymany z 

Gharkowa, w którym z powodu rozbicia pociągu 
cesarskiego znajdują się następujące słow a:

„Zarówno wierzący jak ateusze, wołają teraz 
jednogłośn ie: „Pan B óg i tylko Pan B óg ocalił
cara !" A le po złoże: u dziękczynienia Bogu za 
okazaną wielką łaskę i pobłażanie dla grzechów 
naszycn, gubernialne zebrauie szlachty postano
w iło już prosić rząd o upaństwowienie drogi A zow - 
skiej. Niektórzy posuwają się o wiele d a le j, bo 
domagają się i to nie pojedynczej, lecz jeneralnej 
szubienicy dla głów nych  urzędników drogi żelaz
nej , przedewszystkiem zaś dla inspektora rządo
wego , K r o n e b e r g a ,  który uchodzi też u 
nas za bezpośredniego winowajcę owej strasznej 
katastrofy".

Nowosti stwierdzając, że cesarstwo Niebieskie 
budzi się z uśpienia i rokuje stać się w przyszłości 
wielką siłą polityczną, piszą co następuje:

„N azwa Gbin najczęściej wiąże się z Rosją 
w skutek sąsiedztwa obu państw, oraz z Francją, 
dzięki wspomnieniom niedawnego ich  starcia. Lecz 
ani R osja , ani Francja nie sprowadza szczegól
niejszego ruchu w życiu budzącego się olbrzyma. 
Bolę czynnika budząeaęo wzięła na siebie AtoCłj®, 
jeżeli będziemy sądzili o je j wpływie z liczby i 
objętości okrętow, przypływających do 19 portów 
chińskich, na A nglję wypada około 6 4 % , na 
N iem cy 6 % ,  nr Francję około 1 %  i na Danję 
0 ,4 % , na HollaLdię i Amerykę po 0 3 % ,  na 
Rosję zaś tylko 0 ,2 % - Reszta stanowi udział Ja- 
ponj* (1 ,4 % ) i samychże Chin. W idać z tego w y
kazu, jak przygniatającem jest znaczenie A nglików 
w porównaniu z innemi państwami. Drugie m iej
sce zajmują Niem cy, lecz w sprawach pozaeuro
pejskich, a szczególniej kolonialnych N iem cy stoją 
na drugim planie. Go zaś do Rosji, podana wyżej 
cy fra , nie wyraża całkowicie naszych stosun
ków z cesarstwem Niebieskiem , ponieważ handel 
Chin z Rosją odbywa się głów nie przez granicę 
lądow ą".

W  Ruskim Kwrjersse czytamy:
„Jeneralny gubernator Nadam urski, baron 

Korf, przedstawił rządowi podanie, w  którem pro 
pon ue łemuż zaludnienie kraju Ussuryjskiego 
przez większych właścicieli ziemskich w ten spo
sób , że dobra rządowe wypuszczone im zostaną 
w długoletnią dzierżawę. Tą drogą, jak sądzi pro
jektodaw ca, prędzej będzie można podnieść spra
wę zaludnienia dalekiego W schodu, która obecnie 
postępuje niezadawalniająco, bo rząd ze względu 
na to cofuął nawet p om oc, okazywaną osiedleń
com, a polegającą w formie próby na lat pięć na 
przewożeniu ich kosztem skarbu parowcami floty
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ochotniczej. Do tej dzierżawy długoterminowej nad 
brzegami Ussury proponuje baron K orf przypusz
czenie także i N iem ców , jako umiejętnych koloni
zatorów w ogóle, a w szczególności b iegłych  agro
nomów. P ojęcie to zapożyczone jest chyba od 
mieszkańców prowincyj nadbałtyckich. Oprócz tego 
proponuje baron także przesiedlanie Chińczyków 
do kraju Ussuryjskiego, jako siły roboczej n iezbę
dnej dla własność większej. A le jenerał-guberna
tor Syberji zachodniej hr. Ignatiew, sądzi, że do
puszczenie N iem ców na W schód wywoła takie k ło
poty, jakie istnieją już na Z a ch od z ie , gdzie po
wstały niebywałe dotąd w Rosji centra przem y
słowe na podobieństwo Łodzi W  kwestji przesie
dlenia Chińczyków itrzymuje hr. Ignatjew, iż 
zwali ona ciężkie brzemię na R osję , ponieważ u 
nas nawet dla rosyjskich osiedleńców potrzeba 
wiele zjemi i pracy. Jeżeli te wszystkie dane są 
prawdziwe, to zdumiewać się trzeba, jakim sposo
bem dwaj administratoruwie Syberji tak odmionnie 
zapatrują się na jedną kwestję".

Z Królestwa. w
(Wrażenia i sądy, v ywołane katastrofą z pociągiem car- S  
skini. Kilka prawdziwych szczegółów o niej Hyrnu w tea- P  
trze. — Polityczna dymisja baletnicy. — Z  za kulis 

świata policyjnego).
Do Dz. Pozn. donoszą : Katastrofa na kolei

kursko-charkowsko-azowskiej nie schodzi natural- B  
nie u nas z porządku dziennego i nie przestaje 
interesować ogółu, wywołując różne sądy, domy- 
sły i wrażenia W śród tych wrażeń przeważa S  
uczujie podziwu, usprawiedliwionego n ie z w y k ło -^  
ścią wypadku, a na uczczenie bezstronności po- 
glądów naszego społeczeństwa godzi się zaznaczyć, 
iż obok podziwu, nie brakło też i współczucia, 
w ywołanego grozą katastrofy... N ajwięcej atoli 
karmu dostarczył wypadek, o którym mowa, dla q  
wyobraźni. Najprzeróżniejsze dom ysły o przyczy- S  
naeh katastrofy snuły się nieprzerwanem pasmem, ■£ 
w któmm nie brakło naturalnie watka dla przy m  
puszczeń zbrodniczego zamachu. Otóż przypusz- 
czenie takie nie ma żadnej racji bytu i dziwić 
się tylko wypada temu, iż tak łatwo znalazło ono Q  
posłuch w prasie zagrauicznej. Trafnie ktoś po- gg 
w iedział że jeśli w danym razie może być m ora  
o jakimkolwiek zamachu, to chyba tylko ze s t r o - U .  
ny... losu na współkę z ludzkiem niedbalstwem. (13 
W  celu sprawdzenia, czy istotnie niedbalstwo i 
niedozór grały tu rolę winowajców katastrofy —  h *  
toczy się na miejscu energiczne śledztwo, którego $  
reznltatć r n i« w >%my 1w>’ «rfnmQ fa lk<. te nr^ed — 
każdym przejazdem carskim powinna s \  odbyw ać P U  
dokładna inspekcja całej linji kolejowej . że przeto ©  
trudno jest usprawiedliwić znalezienie na miejscu (A  
katastrofy zgniłego pokładu pod szynami, tem N 
bardziej, że nie dalej, jak dwa lata temu, na całej O  
owej linji dawano nowe dębowe podkłady. N

Jeźli w ięc śledztwo, prowadzone teraz właśnie O  
bardzo gorliwie pod kierunkiem znakomitego pra- O  
wnika rosyjskiego, p. Koni, naczelnego prokura- 
tora senatu, wykaże, iż zmiana podkładów odbyła ^  
się tylko na papierze, to na winnych takiego Q  
nadużycia spadnie niewątpliwie surowa odpowie- m  
dzialność. J T

Na zakończenie moich uwag o katastrofie do- ^  
dać winienem, że możliwość nieszczęśliwego w y
padku przy przejazdach cara zawsze była przewi-hj4 
dywaną z tej przyczyny, że car keie jeździć nad- 
zwyczaj szybkoji nie uwzględnia przedstawień, że to (D 
rzecz niebezpieczna. W  daDym razie pociąg szedł 
z szybkością 65 wiorst na godzinę, co na kolejach ^  
rosyjskich jest niepraktytowanem. ^

Po otrzymaniu depesz o ocaleniu rodziny ar- 
skiej odbyły się urzędowe nabożeństwa dziękczyń- P T  
ne, a w wielkim teatrze odegrała orkie- 
stra hymn carski. Jedna z baletnic, siedzących 
w loży na przedsceniu, nie wstała przytem. Na- O  
turalnie poczytano to zaraz za przestępstwo poli- OS 
tyczne i biedna baletnica otrzymała natychmiast N  
dymisję. ©

ciemna gromada cńat i stodoł, przypartych do j 
brzegu rzeki. Ujrzeli swą osadę tuż dopiero wtedy, 
gdy otarli się prawie o pierwszą ścianę. Cicho 
było i głucho, jak zwykle bywa we wsi poleskiej 
nocą i jesien ią ; w oknach błyszczały nieruchome, 
czerwone punkciki, żółtą ławicą piasku zbiegał , 
ku wodzie wodopój trzody i przystań zarazem, 
wkoło ani żywego ducha nigdzie.

—  Dzięki B ogu! —  odsapnął stary, wpy
chając łódkę na piasek i biorąc wiosło na 
ramię.

I  Marek zrobił to samo. Ruszyli razem w 
ulicę.

Na w s tę p ie  s ta ła  k a rczm a , c h ło p  cm okD ął.
— W artoby wstąpić i wypić kieliszek —  za

uważył. —  Jutro seuchta (febra) opadnie. Nu, 
sołdat, postaw sokolyku czarkę staremu za fatygę, 
na rozstanie.

Marek głow ą skinął. W eszli. Żyd drzemał 
w kącie, rachując przez sen i kiwając się z na- 
wyknienia. Rozbudził się na brzęk monety i podał 
skwapliwie blaszaną miarkę wódki.

Zaczął się wypytywać o nowiny i ceny 
targowe, ale Marek nie był pochopny do ga
wędy.

Zapłacił, zapalił fajkę i wyszedł, zostawiając 
starego w ożywionej dyskusji.

Zbliżywszy się do jednej z ostatnieb chat, 
wszedł na podwórze, otworzył drewniany skobel 
u drzwi i nrzez czarne sionki trafił do izby na
reszcie.

W  izbie przy łuczywie kobieta przędła, spało 
pstrokate prosię i plótł postóły chłopak wyrostek, 
w g łębi widać było kilkoro jeszcze dzieci na zie
mi, nad miską pieczonych kartofli.

Na skrzyp drzwi podnieśli wszyscy oczy. N ie
pokój zaświecił na twarzach, podnieśli się na nogi.

—  Puścili cię ? —  zawołała tonem zawodu 
ko Dieta On chwilę nie odpowiadał i rozbierał się 
powoli z przemokłej odzieży.

—  P u ścili! Jeszczeby ! —  odparł wreszcie. 
—  Wasze znachory lepsze od moich. Czegoście 
się tak przelękli ? Pójdę, pójdę !

Stał już w bieliźnie szarej i grubej i zawijał 
pas swój wełniany, czerwony na koszuli, z pod 
której rysowały się muskuły atlety i przeglądała 
pierś ciemna, ozdoDiona mosiężnym krzyżykiem.

—  To dlaczego wróciłeś ? —  spytała kobieta 
niechętnie.

Gbłop milczał.
—  A  gdzie P łw lu k  ? —  dodała po chwili.
—  '  ,wluk ? Został się —  odburknął.
—  Dlaczego się zosta ł?
—  Pierścienie białe kupuje dla was.
Kobieta gniewnie rzuciła ramionami i przędła

dalej.
Gbłop zajrzał do stępy i, jakby nigdy nic nie 

zaszło, wziął tłok drewniany i zaczął nim uderzać 
w takt, to podnosząc, to opuszczając ruchem auto
matycznym żylaste swe ramiona.

Robotę przerwano mu wezwaniem do poboru, 
w rócił do niej machinalnie, z nawyknienia lat 
długich.

W  chacie zapauowała posępna cisza, wszyscy 
z pod brwi rzucali mu wilcze spojrzenia, ale m ó
wić nie śmieli, a on. jakby ich nie widział, pa
trzył przed siebie w próżuię i rozmyślał.

Gałe życie tak robił, pracował i rozmyślał. 
Nad czem, niewiadomo. Ludzie mówili, że na 
starość znachorem będzie, bo i o jciec jego „coś 
znał", co go nie obroniło przecie od nagłej 
śmierci na flisach pod Pińskiem, gdzie Marek po
stawił na pamiątkę wysoki krzyż za własne trzy 
ruble.

Łuczywo smolne tlało nieregularnie, upłynęła 
może godzina, gdy nagle parobek roboty zaprze
stał, otarł czoło z potu i wyszedł do komory, 
świecąc sobie drzazgą.

Świąteczna odzież wisiała na ścianach, odział 
się w najnowszą świtę, włożył buty, świeży pas,

drzazgę nogą zadeptał i, nie zachodząc do chaty, 
wyszedł na ulicę.

W około ciemność panowała nieprzebita, ale 
chłop znał wybornie drogę do starej, darniną 
okrytej kuzienki co stała na końcu wsi, trochę 
opodal czat, za wrotami, na torfiastej łące. Szedł 
tam szukać rozwiązania swych rozmyślań.

Kowalicha cyganka przyjęła go sama. Kowal o 
zmroku wyszedł niewiadomo gdzie, zapen ne kraść 
konie i przemycać wódkę, co mu się lepiej opła
cało, niż rzemiosło we wsi zarzecznej, gdzie lu
dziska żelazo uważają za zbytek i g łapi wymysł 
niemiecki.

To też na miejscu kowalskiego ogniska 
wiedźma, krzywa, jak stara wierzba, skwarzyła 
wieczorny posiłek, a na wierzchu m iecha drzemał 
rudy kot, jedyny dobytek małżonków.

—  Aha, a co ? W zięli cię f —  zagrze
chotała baba głosem  tykwy suchej, napełnionej 
grochem .

—  W zięli. 2kąd wiecie ?
—  Oj, oj, sokolyku, ja  wszystko wiem.
Przestała obracać garnek, pięścią podparła

brodę i wlepiła w parobczaka kolące oczki 
żmii.

—  Wszystko wiem —  powtórzyła —  wzięli 
ciebie, taj pójdziesz daleko, aż strach, jak daleko.

—  Pójdę, jakbyś słyszała, do Ochocka, tyś 
była w O chocku? Musi to wiele u... od nas.

—  I mil tych się nie doliczysz 1 Boże, co 
mil, co m il ! Zajdziesz tam, sokolyku, ale nie 
powróeisz. Dalibóg nie powrócisz.

—  A  czemu nie w rócić ? Chłopcy nasze 
wracają 1

—  Aha, inne wracaja, ale ty nie. Oj, nie 1 
M ógłbyś ty wrócić, ale musi nie wrócisz.

—  A jak m ógłby ? —  badał chłop. Go
rączkowy niepokój ożywił jego martwe dotąd 
rysy, wydzierał zda się wyrazy z ust wróż- 
biarki.

—  Taki, co wraca, synku, inaczej odchodzi 
niż ty. Łzami go pokropią od złych oczu, rę
kami obejm ą od choroby, zawodzić będą i 
w zd ych ać, aż Boga wzruszą , obudzą... Pan 
B óg zajrzy w dół i każe takiemu, co strze
że : pilnuj, sługo, tego żołnierzyka, bo on
musi na świecie potrzebny i dobry, że za nim 
tak mi dokuczają i proszą. A  sługa boży pój
dzie za sołdacikiem krok w krok, z miejsca na
miejsca i pod namiotem z nim spać będzie i na
wojnie go nie odstąpi. I tak wróci, sokołyku,
choćby mu służyć kazali i czterdzieści lat, choćby 
i dziesięć wojen odbył w szeregu, sługa Boży od-
Srowadzi go z powrotem aż do samej chaty, 

a lib ó g !
Gbłop zamilkł opuściwszy głow ę. D ługie w ło

sy opadły mu na twarz.
—  A  ja  c o ?  —  spytał nareszcie.
—  Na ciebie czeka pierwsza kula!...
—  Pierwsza... kula...— powtórzył przeciągle—  

czemu ?...
—  Tak sądzono. Przypomnisz sobie moje 

słow o, sokołyku I Pierwsza kula leci i szuka pustej 
piersi, pustej duszy, pustego człowieka. L eci i 
szuka, leci i szuka. A  jeden jej m ów i: nie bierz 
brata, a drugi: zostaw męża, a trzeci: mam sio
strę sierotę, a czwarty: oszczędź, kulo, mojej 
dziewczyny. A  sługa Boży za każdym stoi i nie 
daje. Taj kula idzie, idzie i gra do śm ierci, aż 
wynajdzie takiego co milczy i tego bije, bo on 
niczyj, tylko jej Aha, jej rodzony! A  ty czy j?

—  Niczyj —  potwierdził Marek spokojnie.
—  Nu, to tak i będzie. Pamiętaj!...
—  Ja tak sobie i myślałem, bo to i sprawie

dliwie. Ale to musi ciężko boli umierać od kuli.
—  Boli, sokołyku, b o li!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Donosiłem wam dawniej o ciekawej sprawie 
Eudniewa, Eajkowskiego i C ichockiego, urzędują
cych w tajnym wydziale śledczym kancelarji ober- 
policmąjstra m. Warszawy.

Obecnie sprawa ta odsłoniła ciekawą kartkę 
działalności policji warszawskiej, pokazało się bo
wiem, że ajenci policyjni sami drukowali i prze
mycali plakaty polityczne podburzającej treści, a 
następnie przesyłali je  do osób prywatnych, które 
denuncjowali władzy. W  sprawie tej, z powodu 
której były oberpolicmajster, jenerał Tołstoj, 
otrzymał dymisję, kapitan Eudniew, dyrygujący 
w8pomnianem biurem, był skazany przez sąd okrę
gow y tylko za niedozór, a Cichocki i Bajkowski 
za składanie świadomie fałszywych raportów urzę
dowych.

W  dniu 30. października izba sądcwa rozpo
znawała ową sprawę w drodze apelacji i zm ieniła 
wyrok pierwszej instancji o tyle, że zmniejszyła 
karę Cichockiemu do 1 %  roku rot aresztanckich 
(zamiast 3 ’ /,  roku), a Rajkowskiemu do 1 roku 
(zamiast 3 lat) ; natomiast Rudniew, któremu sąd 
okręgowy wym ierzył tylko naganę, skazany został 
na pozbawienie wszystkich szczególnych praw i 
przywilejów i zesłanie na zamieszkanie do guber- 
nji permskiej.

K orespondencj e.
K rak ów  16 . listopada. 

(Namiestnik hr. Badeni w Krakowie. Sprawa agentów 
h9 dla ludźmi. Urzędnicy krakowskiego magistratu. Błę

dne informacje korespondentów).

W czoraj i dziś z m ałem i odstąpieniam i od 
ogłoszonego porządku, przyjm uje &am iestnik: hr. 
Badeni w pałacu spiskim naczelników  roz licz 
nych władz, instytucyj, korporacyj i stow arzy
szeń. Kraków bardziej aniżeli i nne  miasta kraju 
znanym jest nowem u naczelnikow i władz cyw il
nych, a tutejsi zw ierzchnicy i urzędnicy w y ż 
szych rang należą do dobrych znajom ych na
miestnika. W yrazy gratulacyj składane hr. Ba- 
deniemu z powodu zaszczycenia go przez m o
narchę wysoką godnością u nas niezaw odnie są 
szczere i niew ym uszone, a potw ierdzeniem  tego 
może być okoliczność, iż nietylko urzędnicy, lecz 
i reprezentanci władz autonom icznych, oraz bar
dzo licznych  obywatelskich stow arzyszeń, tłum 
nie pospieszyli, aby przedstawić się nam iestni
kowi i reprezentow ane instytucje polecić jego  
życzliw ej opiece.

D la przedstawienia się nam iestnikowi przy
było ogółem  kilkunastu starostów, —  w szyscy 
z zachodniej części kraju Z każdym rozm aw iał 
nam iestnik stosunkowo dość długo, rozpytując o 
sprawy powiatów w ogóle, a o drogi i szkoły 
w szczególności. Z plotek i baśni słynie nasz 
gród, krążących więc licznych a krzyżujących się 
wzajem nie opow ieści i epizodów , jakie zajść 
m iały przy niejednej audjencji, —  na razie, aż 
do sprawdzenia ow ych pogłosek, kom unikow ać 
nie będę.

Oprócz przyjęć, trudnił się namiestnik zwiedza
niem gm achów rządowych. V gimnazjum św. 
Anny zauważył zupełny brak ..elkich zarządzeń 
odpowiadających najskromnit ..ym wymaganiom 
higienicznym . Z naciskiem n >wił namiestnik, iż 
ład i czystość panuje w Iwow^kiem gimnazjum, 
jd z ie  dyrektorem jest p. £ ;mol wicz. Krakowscy 
szewcy proszący namiestnika o opiekę przed kię- 
ską, jaką im grozi otwarciem swoieh skłaiów  
Fraenkel z M ódling, otrzymali zapewnienie, iż co 
tylko będzie można zarządzonem zostanie, aby nie 
byli pokrzywdzeni.

Z  obowiązku notuję, iż w obywatelskich sterach 
z niezwykłą przychylnością, z zadowoleniem nawet 
mówią o pierwezei tej u nas wizycie namiestnika 
f wróż.( sobie po świeżo rozpoczętej urzędowej 
działalności, imponująco energicznej jak na po
czątek —  wiele dobrego.

Doniosłem  telegraficznie, iż sąd obwodowy w 
W adowicach w skutek nieustannych starań o uwol
nienie uwięzionych w głośnej sprawie ośw ięcim 
skiej agent >w, zezwolił, aby przed zupełnem ukoń • 
Czeniem śledztwa wypuszczono ich na wolną stopę 
za wysokiemi bardzo kaucjami, bo w kwotach od 
60 do 100 tysięcy zł.

Dowiaduję się, iż prowadzący śledztwo prcKU- 
rator w Wadowieujh, p. Feuerman, oraz sędzia 
v. Sułkowski, nie miewali ani chwili spokojnej 

domagań o wypuszczeń: obwinionych na wolnę
stopę, wnoszonych przez rodziny agentów i ich 
adwokatów. Prawnej podstawy do dalszego trzy
mania wszystkich w więzieniu nie było, sąd więc 
przychylił się do próśb o uwolnienie na czas dal
szego śledztwa, skorzystał wszakże z przysługują- 
ćego prawa oznaczenia wysokich kaucyj

Jednocześnie policja tutejsza otrzymała jak i 
inne władze w kraju, nakaz energicznego śledze
nia ajentów sprzedaży czy wywozu dziewcząt na 
W schód. Urzędownie stw ierdzono, że z Galicji 
bardzo znaczną liczbę m łodych kobiet wywożą 
ajenci jako żywy towar, zaprzedawany następnie 
w Stambule i innych miastach W schodu na hańbę 
i npadek fizyczny. Niejednokrotnie zajmowało się 
tern dziennikarstwo —  obecnie sprawa ohydnego 
handlu jest przedmiotem dochodzeń władz- Oby 
skutek był najpomyślniejszym i szybkim.

Biali murzyni recte urzędniey tutejszego ma
gistratu , starają się od dawna już o polepszenie 
swego materjalnego bytu i jest wreszcie jakaś na- 
l.sieja, że chociaż w części życzenia ich się ziszczą. 
W edług paragrafu 60. statutu miasta Krakowa, 
konceptowi urzędnicy magistiatu wykazać się mu
szą z egzaminów praktycznych, przepisanych dla 
urzędników państwowych tej kategorji.

Skoro wymaga się od nich tych sarnich stu- 
djów i tych samych egzaminów, zdawałoby się 
rzeczą słuszną przyznać u d  ten sam rodzaj uposa
żenia —  tymczasem dotąd jest inaczej.

Najmłodsi z urzędników konceptowych mag; 
stratu nie mają nawet takiej płacy, jaką rząd uznał 
jeszcze w 1873 r. za minimum egzystencji urzę
dników państwowych.

Rzecz dziwna nieco, iż gdy urzędnicy służby 
zdrowia i budownictwa doczekali się jakichś ko
rzystnych dla siebie zmian, urzędniey konceptowi 
uszczęśliwieni zostali zniesieniem posady sekreta
rza prezyd;Um. Zniesioną trkże została dla oszczę
dności posada starszego radcy, a owo znoszenie 
posac w obec wzmagającej się z każdym rokiem 
czynności ri.ędu, w żaden sposób nie moż.A tie 
przyczynić do szybkiego załatwiania spraw a tern 
samem wygody i uwzględnienia żądań publi
czności. •* r

. . kwestja ta przyjdzie pod obrady rady
miejskiej, wymowniejszemi od słów cyframi będę 
się stawi wykazać, iż domagania się urzędników 
szczególnie najniższych i średnich pod względem 
pobierania płac, o podwyższenie im dotychczaso 
w ego uposażenia mają słuszną podstawę.

W  tych dniach, w jednem z pism lwowskich 
korespondent —  trzeba przypuszczać źle po.ufor

mowany, nieco oodnosil przypuszczać
ną doniosłość dzi-i-i..-. ś : i  ł o ż o n e g o  przez gminę 
„Bazaru wyrobów krajowych," a uczynił to nie 
bez wycieczki również ogólnikowej przeciw ogóło
wi tutejszych kupców. Sprawa domaga się kró
tkiego komentarza na razie, mianowicie w tym 
duchu tylko, że kupieetwo krakowskie chrześcjań- 
skie przedewszystkiem, słynie szeroko z sumien
ności i kontentowania się stosunkowo bardzo ma
łem i zyskami.

Sprawę „Bazaru," a raczej sprawozdania " dzia
łalności jego zarządu odłożył w radzie miejskiej 
przemówieniem swojem dla gruntownego zbada
nia, jeden z najwybitniejszych i światłych człon
ków tejże rady, prezes izby adwokackiej dr. Sty
czeń Będzie czas o tern pisać bez gorączki; złą 
wszakże jest przysługa dla „Bazaru", jeżeli tizeba 
ją tworzyć na fundamencie niesłusznych obwinień 
ogółu  kupców.

Inny hałasik w tej same, korespondencji o ja 
koby tak rozpaczliwym stanie teatru krakowskiego, 
iż należałoby mu nie wypłacać subweneyj, jest 
jednym z tych jeremjad, które głoszą uczniowie 
IV . klasy, jeżeli ich protegowana, najczęściej miła 
aktoreczka, nie gra Ofelji — lecz rolę poko
jówki.

Z prowincji.
Tarnobrzeg 17. listopada. (Bankiet dla inży

niera p. Birkfelnera). Celem uregulowania ulie i 
dopilnowania odbudowania naszego miasta po tego
rocznych pożogach w sposób zgodny z prawem i za
pobiegający ciągłym a wielkim klęskom, Widział 
krajowy, wyświadczając miastu prawdziwe dobro
dziejstwo, przysłał dwóch inżynierów : najpierw p. 
Reutta, który zaznaczywszy ogólny zaiys i swojem 
staraniem doprowadziwszy do uchwalenia w radzie
miejskiej rejonu ogniotrwałego, po kilku duiach wy
jechał ; potem zaraz p. Birkfelnera, który dalej roz
poczęte dzieło przez sześć tygodni prowadził i choć 
z tiudem, przeszkodami, przy braku dostatecznego 
poparcia, wśród ciągłej walki z samolubnem a ciem- 
uem żydostwem, jeinak przy żelaznej energii, z po- 
ezociem nietylko służbowych lecz także obywatel
skich obowiązków, z chęcią dopomożenia do rychłego 
podniesienia się miasteczka, zdołał uporządkować 
kilka ulic, dopomagał da ugodnego załatwienia spraw 
z właścicielami placów, pod ulicę zabrani ch, bezin 
teresownem dostaiczeniem planów na domy na no
wych placach, przytem pilnując, aby uchwała rady 
gminnej o rejonie ogniotrwałym punktualnie była 
wykonana.

Pracą tą zaskarbił tobie p. Birkfeluer najzupeł
niejsze uznanie i serdeczną wdzięczność u m.eszkań- 
ców miasta, czego wyrazem był bankiet, dany wczo
raj dla niego przez liczne grono tutejszych obywateli, 
żegnających go z uczuciem wdzięczności i życzeniem 
powrotu z wiosną do dalszego prowadzenia rozpo
czętej pracy, aby rzecz dobrze poczęta nie została 
później przez źle zroznmiany interes i zastarzałe po
glądy spaczona i skrzywiona.

Dlatego mieszkańcy cieszą się tą piękną nadzieją, 
że Wydział krajowy troskliwości swojej o odbudowanie 
miui.o  ̂ i pomocy nadal nie odmówi.

Drohobycz 17. listoj-da. a ida przyboczna i 
sprawy gminne). Od dn 1. września br. pozostaje 
nasze miasto, za grzechy władz administracyjnych, pod 
kuratelą, mamy komisarza rządowego i radę przybo
czną, „beirathem" zwaną. Gospodarstwo miejskie pro
wadzi się obecnie tak, jak dawniej prowadziło się go
spodarstwo kameralne. Rada przyboczna odbyła za 
uały czas swego półtrzecia-miesięcznego ura edowania 
jedno ,jiko Doeiedzenie. na którem załatw iłs jedną 
tylko sprawę, mianowicie uenwaliła wydzierżawić pro
pinację wódczaną, któruj dzierżawa z końcem bieżą
cego roku s:ę kończy, na rok jeden, wiedząc o tern 
dobrze, że na jeden rok dzierżawy nikt nie weźmie, 
by tym sposobem propinację we własnym zarządzie 
prowadzić, co się też stało, gdyż do licytacji, która 
trzykrotnie rozpisaną była, nikt nie gtanąfi Taką zgu
bną pontyką kieruje członek i asesor rady przybo
cznej, którego przez trzytiennia do rady miejskiej uie 
wybrano, chcąc tym sposobem przy najbliższych wy
borach mieć wszystkich szynkarzy na rozkazy, nie 
dbając o to, że miasto poniesie około 15.000 złr. 
rocznie szkodj. gdyż propinacja miejska we własnym 
zarządzie ani 35.000 złr. rocznego dochodu nie przy
niesie, gdzie obecnie dzierżawcy 50.100 złr. rocznego 
czynszu płacą. Twierdzenie to opieram na tern, że 
dzierżawcy roogą daleko większy dochód z propinacji 
osiągnąć i znacznie większy czynsz nad wartość mia
stu opłacać, albowiem, prócz sprzedaży wódki w mie
ście, trudnią się hurtuwną sprzedażą na zewnątrz, u- 
dzielając odbiorcom kredytn, czego zarządowi miej
skiemu nie będzie wolno czynić. Nie zazdroszczę przy
szłej nowej radzie gminnej, która deficyt w kasie za
stanie i zniewoloną będzie, dedatek gminny na mie
szkańców nałożyć.

W kasie oszczędności miejskiej gospodaruje nie
legalny wydział i nielegalna dyrekcja, bo przez roz
wiązaną nielegalną radę gminną wybrane. Do składu 
dyrekcji należy kilku członków, którzy zaledwie pod
pisać się umią; kasa udziela pożyczek takim, którzy 
do przeciwnego stronnictwa przy wyborach należeli, 
przez co nastąpiła w kasie oszczędności stagnacja i 
przeszło 15.000 złr. gotówki leży pizezpółioku nie- 
oprocentowanej, a bilans wykaże z końcem roku
stratę.

es*—n

KROMKA.
Nekrołogja. We Lwowie zmarli: Ludwik Ja 

n o w s k i ,  obywatel m. Lwowa, przeżywszy lat 56 
i Adela z Hierowskich J e z i e r s k a ,  żona urzędnika 
szpitala powszechnego. —  Dnia 16. bm. zmarła w 
RawieStefanjazHellmanów W i l c z y ń s k a ,  żona tam
tejszego aptekarza, a córka starosty.

Kalendarz. Niedziela (18.) : Stanisława Kostki 
Wsohód słońca o godz. 7. min. 22, zachód o godz. 
4. min. 10.

Kal end ,  i r y ś l i ws k i .  W listopadzie wolno 
polować na jebnie, kozły (rogacze), lisy, zające, 
borsuki, jarząbki, słonki, cietrzewie i głuszce, bażanty, 
kuropatwy, dropie, } ardwy i ptactwo wodne i Iłotne 
w ogólności.

Doktorat, p. Henryk Nycz, rodem z Zebrzy
dowic w Galicji, magister farmacji, otrzymał ua 
krak. uniwersytecie stopień doktora wszech nauk le
karskich.

Otwarcie toru łyżwiarskiego. Dziś w nie
dzielę w czasie uroczystego otwarcia ślizgawki na i 
Szumanówce, przegrywać będzie pod osobistem kiero- j 
wnictwem kapelmistrza. Forki, pełna kapela muzyki ] 
wojskowej 95. pu ku i rozpocznie produkcje swoje 
z uderzeniem godz. 2 ł/a z połndnia. Otwarcie kasy 
o godz. 2. Przed południem ślizgawka zamknięta.

Egzamina piśmienne pod nadzorem (klauzuro
we), dla kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
gimnazjalnych i realnych, rozpoczną się 4. grudnia 
roku bież., a następnie przedsięwzięte będą egzamina 
ustne.

Jlar Cezt rz udzielił gminie Michałków, w po
wiecie borszczowskim na budowę szkoły, zapomogi 
w kwocie 100. złi.

Temperati ra. Barometr opada. Średnia tempe
ratura była — 2 ‘5°0., najwyższa —  (TO^C., najniższa 
—  4 4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : W iatr z południowego zachodu, za
chmurzenie nieba się wzmaga, powietrze miernie wil
gotne i niespokojne, dziś pogodnie, już jutro nastąpi 
prawdopodobnie śnieg.

Do rady powiatowej myślenickiej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wybrany zc 
ta. p. Michał Gołąb, adjunkt myślenickiego sądu 

powiatowego.
Z powodu śmierci ks. Maksymiijana esarz 

austr. zaiządził ośmio-tygodniową żałobę dworską, a 
to przez pierwszych pięć tygodni ciężką, a przez 
trzy lżejszą.

Życiorys cesarza Fryderyka. Onegdaj poda
liśmy w całości przedmowę, względnie stanowiący ją 
list cesarzowej wdowy, Wikterji. O samym żyeio- 
rysie niewiele możemy powiedzieć, gdyż nie zawiera 
on żadnych ciekawych szczegółów z życia nieszczęśli
wego cesarza Niemiec. Polityki nie dotknięto w tej 
pracy Rodda ani słówkiem. Podane są tylko w życio
rysie wszystkie daty, dotyczące cesarza w cnronolo- 
gicznym porządku, zestawione skrzętnie i w formie 
dość ujmującej.

Oto kilka ciekawszych szczegółów: Na początku 
wojny francuskiej po janowemś zwycięstwie jeden 
z rannych żołnierzy bawarskich rzekł był do ówcze
snego następcy tronu: „ Gdyby w roku 1866 by
liśmy walczyli pod dowództwem waszej wysokości, 
tobyśmy byli tęgo „tym Prusakom skórę wytrzepali".

Książę uśmiechnął się i rzekł później do swego 
otoczenia, że większego komplimentu nigdy nie sły
szał i nieprędko usłyszy. Z żołnierzami obchodził się 

• bardzo dobrze, a ile razy który się odznaczył, sznkał 
go i całował w głowę przed frontem, mówiąc: „Każ
dy z was jest moim towarzyszem na życie i śmierć."

W poźniejszem życiu przeprowadzał tę zasadę 
konsekwentnie, staiając się wszędzie i zawsze zacie
rać różnice kastowe. Przyjmował i wspierał radą 
i pomocą zarówno najniższych jak i najwyższych, a 
wielu ludzi zawdzięcza mu swoją karjerę, czy na 
polu naukowem zdobytą, czy artystyczuem, czy innem.

W kwestii religijnej należał do zwolenników jak 
uajszeiszej tolerancji, brzydził się antisemityzmem, 
zaś wolnomurarstwo wspierał.

Z czasu pobytu w Londynie na jubileuszu kró
lowej Wiktorji, znajdujemy w życiorysie ciekawy 
szczegół Oto w notatkach z tego pobytu znajdują się 
wzmianki o przenośnych lazaretach, schroniskach dla 
biednych, poidłach dla koni i psów i tym podobnych 
innych urządzeniach dla wygody, zdrowia i pożytku 
mieszkańców Londynu.

Na końcu przytoczone są dosłownie manifesty i 
rozporządzenia wydane przez cesarza, które jak słu
sznie p. Rodd twierdzi, najlepiej malują stan duszy i 
serca przedwcześnie zgasłego mmarchy.

Ze sądu. W literaturze i muzyce nie trudno 
dziś spotkać się z plagiatami, rzadko jednak się zda
rza dozwolone patentem cesarskim o ochronie wła 
sności literackiej dochodzenie przeciw winnemu. 
W krakowskim sądzie krajowym toczy się obecnie —  
jak donosi Czas —  pierwsze togo rodzaju dochodze
nie o własność kawałka muzyezi-ego. Pewien nakładca 
zaskarżył o plagiat nabytego pi zez siebie utworu mu
zycznego, innego nakładcę. Ten broni się zarzutem, 
że wydany przez niego utwór pisany z innego tonu, 
skrócony i przerobiony, jest nowym utworem, płodem 
kompozytorski Ago duoha przerabiającego, a nie pla
giatem —  w obec czego dalsze dochodzenia zależeć 
będą od orzeczenia znawców muzyki, czy utWór ob
winionego jest plagiatem, czy nowym utworem.

Ignotus. Paryski Figaro stracił w tych duiach 
jednego z najlepszych redaktorów, a piśmiennictwo 
fiancuskie jednego z najlepszych stylistów. Umarł 
baron Feliks Platel, pisujący w Figarze od lat kil
kunastu artykuły wstępne, podznaczoue pseudonymem 
„Ignotus." Pisarz to był wielkiego talentu i wielkiej 
nauki. Malował słowami, jak pędzlem, rzeźbił niemi, 
jak dłutem. Celował zwłaszcza w literackich portre
tach, a jak ongi Van-Dyck (z którym miał dużo du
chowego pokrewieństwa), wybierał do portretowania 
same znakomitości. Najwięksi pisarze i artyści fran
cuscy, prezydenci rzeczypospolitej i jej pierwsi mini
strowie, a wreszcie wszyscy niemal monarchowie eu
ropejscy pozowali mu Kolejno. Z wizerunków owych 
powstała nawet oddzielna księga, przed kilku laty 
wydana w Paryżu. Ignotus był pierwszorzędnym sty
listą, był także pierwszorzędnym spostrzega czem. 
Dusza jego nakształt płyty fotograficznej, utrwalała 
na sobie wszystko, co przed nią postawił. Różniła 
się jednak od tej ostatniej tern, że odbicia jej nie 
były czarne, lecz zabarwione kolorytem gorącym, na
miętnym. Czytelnicy Figara, subtelniejszym smakiem 
obdaizeni, rozkoszowali się jego opisami Paryża, in- 
stytncyj paryskich, domów karnych, klasztorów itp. 
Następowały po nich artystyczne obrazki wsi i roz
rywek wiejskich, zamożny bowiem pisarz połowę roku 
spędzał w dobrach swych, zdała od zgiełku stołe
cznego. Lapidarny styl tych opisów przypominał 
genjalną nrywkowość Wiktora Hugo, spotykało się 
w nich też zwroty miękkie i uczuciowe, jakby z Mus- 
setowskiej „Spowiedzi dziecięcia wieku" zapożyczone. 
Ignotus był jednym z głównych filarów Figara, 
który połowę swego wzięcia i swej kolos unej pcczy- 
tności zawazięcza świetnej formie literackiej. Rozu
miał to Villemessant i główny sztab redakcyjny ze 
znakomitych stylistów formował. W ostatnich latach 
Ignotus pisywał artykuły polityczne, co talentowi 
jego na dobre nie wyszło.

Znaczny zapis. W dni i 28. października, 
w miasteczku Caletta pod Turynem we Włoszech 
zmarła śp. Antonina z Pilatowskich Brodziczowa, 
właścicielki, majątku ziemskiego w powiecie kobryń- 
skim, guberuji grodzieńskiej. Zmarła cały swój ma
jątek, wynoszący 300.000 rs., zapisała warunkowo 
na założenie domu dla obłąkanych a mianowicie 
w swoim majątku. Zapis uczyniony jest warunkowo, 
ponieważ syn testatorki pozostaje przy życiu, lecz 
jako obłąkany przebywa w domu zdrowia w Caletta 
we Włoszech. Jeżeli więc p. Michał Brodzicz nie zo
stanie wyleczony, wówczas z dniem jego zgonu zapis 
wchodzi w wykonanie.

Ciekawe cyfry 1 Berlińska Kreuzzeitung po
daje następującą statystykę roczną udziału ludności 
w zbrodniach według wyznań. Na 100.000 ludności 
przypada skazany >h:

żydów, kat., ewnng.
za przestępstwa przeciw państwu, 

greligji i porządKowi społecz
nemu . . . . 1 3 9  119 118

za obelgi . . 136 93 87
za oszustwo . . 65 30 28
za bankructwo . 1 9  —  —
za fałszowanie dokumentów . 1 1  6 6 6
za krzywoprzysięstwo . 3 2  1 6  2
Gazeta dode>e, że na 100 głów lndności przypada 
handlujących żydów 61 °/0, katolików 3n/0, ewangeli
ków 4ł/ j 0|0-

Nowy karabin wynalazku warszawskiego inży
niera Grabińskiego został ■ wyrobiony ' w czterech 
egzemplarzach i wypróbowany, jak donoszą z War 
szawy, na poiu Mobotowskiem w obec jeneralicji woj
skowej. Karabin mieści naraz 12 ładunków i wyrzuea 
24 strzały na minutę. W tym tygodniu karabin ów 
będaie wysłany do Petersburga.

Sprawa komendanta Hśriot rozpatrywana była 
w tych dniach przez pierwszą instancję paryskiego 
sądu cywilnego. Jak wiadomo, pani Heriot podała 
prośbę o oddanie pod kuratelę jej męża, jako obłąka
nego. Bulanżyści, którzy czerpali obficie z kasy pana 
Heriot, a którym teraz zamknęło się to źródło zapo
mogi, dokładają wszelkich itarań, aby przekonać 
opinję publiczną, że pan Hśriot jest tylko ofiarą intryg 
familijnych. Prokuratorja państwowa po zbadaniu 
sprawy jednak, poleciła sądowi przychylić się do żą
dania pani Hśiiot; ląd wyda wyrok za dni kilka. 
Majątek pana Hśriot wynosi 10,000.000 franków 
oprócz pos:adłości ziemskich i 172 akeyj magazynów 
Luwru, kU re w zeszłym roku przyniosły mu 3,000.000 
fr. dochodu.

Romans z życia. Ogromne wrażenie wy wołał/> 
w tych dniach w Meranie aresztowanie i uwięzienie 
jednego z tamtejszych kuracjuszów, który obracał się 
w najpierwszych kołach towarzyskich. Przybył on do 
Meranu przed kilkunastu dniami w towarzystwie ro
dziców, którzy zaliczają się do starei familii szlachec
kiej, zamieszkałej w Bdcska Młodzieniec ów, odzna
cza 3ię nadzwyczajną ogłalą towarzyssą i bardzo 
sympatyczne m wejrzeniem — słowem, był bohaterem 
dnia, to też nie dziw, że nagle uwięzienie jego jest 
przedmiotem rozmów i ogólnego zainteresowania się.

Yodem uwięzienia jest' nader romantyczna historja, 
„oKby wyjęta z jakiego sensacyjnego romansu. Rzecz 
rozgrywa się częścią w Meranie, następnie w Buda- 
Peszcie, w południowych Węgrzech, kończy się zaś 
znowu w Meranie. Ciekawe szczegóły tej sprawy da
dzą się w ten sposób opowiedzieć. Bohater romansu 
nazywa się Iwan Kovach, posiada wszelkie wa
runki człowieka światowego, a będąc od Kilku lat 
stałym gościem w Meranie, cieszył się tam ogólną 
sympatją. W lutym roku 1884 bawił on także w 
Merauie i poznał on tam wówczas pannę Beatriczę 
St., córkę zmarłego niedawno tamtejszego autora. W 
willi „Guttenberg" mieszkali rodzice pięknej Beatry- 
czy i tam też rozpoczyna się miłosna historja. Po
mimo, iż B. była zaręczoną z ajentem z Pilzna, pa
nem A. H., namiętny Korach nie dał za wygranę i 
wszelkiemi sposobami starał się pozyskać jej miłość. 
Dziewczyna z początku opierała się tym zapędom mi
łosnym, była jednak zbyt słabą, ażeby w końcn nie 
uledz uczuciu, tak gwałtownie podniecanemu. Korńch 
zdecydował się wreszcie na krok stanowczy i wieczo
rem w obeo kilkunastu świadków przez okno wpaał 
nagle do buduaru panny, w skutek czego rodzice 
wzbronili mu wstępu do domu, gdzie dotychczas był 
codziennym gościem. Chcąc złożyć dowód, iż zamiary 
jego są szlachetne i uczciwe, Kovach w kilka dni pó
źniej oświadczył się o rękę Beatryczy i został przy
jęty. Potrafił on przekonać rodziców, iż szczęście ich 
dziecka zależy od tego zezwolenia. Poprzedni narze
czony otrzymał natychmiast list z odmowną odpowie
dzią, a ślub młodej pary, na usilne żądanie Eoracha, 
miał się odbyć w najkrótszym czasie. W obec tego 
jednak, że Korach jest obcokrajowcem, potrzebował 
on pozwolenia od przełożeństwa gminy rodzinnej i w 
tym też celn udał się natychmiast do Buda-Pesztu. 
Cóż się jednak dzieje ? Już z pierwszej «tacji Bożen 
otrzymuje Beatrycza telegram, z zawiadomieniem, iż 
ojciec Koracha nie zgadza się na ten związek, a w 
kilka dni później nadszedł znowu list, w którym na
rzeczony w  rzewnych słowach przedstawia jej niepo
dobieństwo zawarcia .ego związku, gdyż w przeci
wnym razie zostałby mordercą swej matki. W  liście 
tym jednakże przyrzeka Korach, iż nie zapomni nigdy 
o obowiązkach ojca i dzieoku zapewni utrzymanie. 
Zrozpaczona dziewczyna wyjeżdża natychmiast do Bu
dapesztu, i tutaj, ku niemałemu zdziwieniu, spo
strzega oczekującego ją narzeczonego. Następuje chwi
lowa zgoda, młoda para zamieszkała w hotelu „Hnn- 
garia", a Korach przedstawia wszędzie swą narze- 
czouę jako ślubną żonę. W sposób nader zręcznr po
trafił on łatwowiernej dziewczynie wyjaśnić powód na- 
arłego serwania i znowu zaczął ją łudzić nadzieją, iż

ożeni, a nawet naznaczył jnż dzień ślubu. Bea- 
„rycza wraca więc do Merasu zupełnie spokojna, o- 
czekując z niecierpliwością wezwania narzeczonego, 
gdyż ślub miał odbyć się w Budapeszcie. Otrzymuje 
wreszcie list, wzywający ją do stolicy Węgier. Udaje 
się więc natychmiast w drogę i dnia 23. czerwca 
staje w Budapeszcie. Tutaj znowu otrzymuje list od 
narzeczonego z doniesieniem, iż tenże wyjechał i że 
o małżeństwie niech nawet nie myśli... Pogwałcona 
w swych najświętszyoh uczuciach, dziewczyna udaje 
się w pogoń za swym uwodzicielem. Rzeczywiście, 
przybywszy do miasta Rigyicza, dowiaduje się, iż Ko
rach mieszka w domu oj o , to też tan dąży... Za
miast narzeczonego, zastaje ojca tegoż, który zamyka 
drzwi na klucz i w najbezczelniejszy sposób znieważa 
brutalnemi słowami przestraszoną kobietę, cd której 
natychmiast gwaftem odbiera listy syna i zmusza do 
podpisania deklaracji, iż uie ma do niego żadnych 
pretensyj. W obec tego zdawało się, że wszystko jest 
już stracone. Nieszczęśliwe dziewczę biegnie do sądu 
karnego, w obee jednak ustawy węgierskiej nie otrzy
muje jednak żadnego zadośćuczynienia. Jak wiadomo, 
niedotrzymanie przyrzeczenia małżeństwa nie jest we 
Węgrzech czynem karygodnym. Reatrycza zwróciła 
się następnie do jednego z tamtejszych adwokatów, 
te u wniósł skargę do sądu w kierunku zbrodni wy
muszenia i sfałszowania dokumentów —  jednakże i 
to się na nic nie przydało, gdyż sąd skargę odrzucił. 
Złamana moralnie kobieta wróciła do Tyrolu, gdzie 
też niebawem pochowała dziecko. Od tego czasu upły
nęło lat cztery. Rodzina Koyacha chciała całą sprawę 
na drodze cywilnej załagodzić, Beatrycza jednak od
rzucała wszelkie propozycje, obrawszy sobie za cel 
życia, pociągnąć wiarołomnego kochanka przed kratki 
sądowe. I udało jej się to nareszcie. Iwan Eovach 
zachorował ciężko na piersi i zmuszony był udać się 
do Meranu. Ledwie też stanął w Tyrolu, Beatrycza 
wniosła do tamtejszego sądu karnego przeciw niemu 
skargę o niedotrzymanie przyrzeczenia małżeństwa, 
które według ustaw austrjackich, podlega ka
rze ; a w obec tego, że co do Kovacha zachodziła 
uzasadniona obawa ucieczki, sąd wydał nakaz uwię
zić uwodziciela i wdrożył przeciw niemu śledztwo 
karne.

Wynik tej arcyromantycznej sprawy oczekiwany 
jest z gorączkową niecierpliwością.

Ks. Antoni Lewandowski kanonik gremialny 
kapituły obrz. orm. zmarł w piąłek dnia 16. b. m,
0 godz. 6. po południu po krótkiej chorobie opatrzo
ny św. sakramentami w wieku 58 lat. Ś. p. Lewan- 
owski znany był w naszem mieście gdyż piastował

iej godność katechety przy szkole realnej i szkole 
raomicznej w DubianacL. Pogrzeb odbędzie się ! 

w poniedziałek rano. {
Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się 

zaręczyny dr. Maurycego R o t h a, adwokata tutejszego '
1 panną Joanną R u c k e r ó w n ą ,  córką niedawno 
zmarłego aptekarza ś. p. Zygmunta Ruc k e r a .

Dr. Władysław Jasiński znany w naszem mieście 
hydropata i autor licznych fejletonów zamieszczanych 
w Dzienniku, objął ordynację lekarską w Zakładzie 
kąpielowym u św. Anny. Zarządcą łazienek jest pan 
Dębiński.

Smutna rocznica. Dziesięć lat minęło onegdaj, 
gdy młodzież na cześć posła Hausnera, urządziła 
pochód z pochodniami. Zbyt nieprzyjemna to sprawa 
zbyt silnie zapisała się ona w pamięci mieszkańców 
Lwowa, ażebyśmy mieli przypominać p/ezegóły. Dnia 
16. listopada to smutna karta z dziejów Lwowa...

Kwiaty i łzy. Grono wielbicieli talentu dwóeh 
znakomitych artystek powzięło zamiar wyprawienia 
małej owacji, ofiarując tym paniom wspaniałe bukiety.

Obie artystki cieszą się żywą sympatją, to też 
pomimo, iż lozpisano składki w najszczuplejszym kole, 
wyniosły one wcale pokaźną cytrę.

Za nim jednak zakupiono k w i a t y  —  dowie
dziano się o ł z a c h .  W  chwili, gdy chciano uczcić 
dwie znakomite artystki, przyszła smutna wiadomość, 
że wdowa po niedawno zmarłym artyście —  był on 
kolegą owych pań —  znajduje się wraz z sierotą 
w najprzykrzejszych stosunkach finansowych.

Obie artystki dowiedziały się o tern jak również 
i o zamiarze jwych zwolenników.

Nie chciały kwiatów, które tak prędko więdną, 
nie chciały oaacji hałaśliwej...

„Chcecie nam zrobić przyjemność, to nie wyda
wajcie pieniędzy na kwiaty, ale poszlijcie je tamtej, 
która tak bardzo ich potrzebuje..."

Owacja owa miała odbyó się om.gdaj —  dwie 
te artystki to pani S t a c h o w i c z  Felicja i Stani
sława P y s z n i k owa wdowa zaś pani P., przebywa
jąca obecnie w Krakowie...

Czyż trzeba słów uznania ?
Dodamy tylko, że spodziewamy się, iż liczni 

zwolennicy talentu obu artystek, którzy do owej 
owacji przyłączyć się pragną, mogą nadesłać datki 
dla pani P. w Krakowie do administracji naszego 
pisma.

Mianowania Wyższy sąd kraj. we Lwowie za
mianował kancelistami sądów pow- : Teofila Piotrow- 
fkiego dla Bełza, Antoniego Teodorowicza dla Wiś
niowe jyka, Michała Hryńkowa false Miszkowskiego 
dla Zmigroda i system, dyetarjuszów tabuli krajowej 
i miejskiej we Lwowie: Stefana Hankiewieza dla
Czortkowa, zaś Wiktora Dunikowskiego dla Winnik, 
tudzież zamianował kancelistami sądów pow. dis pro
wadzenia ksiąg gruntowych : Marjana Andrzejowskiego 
dla Żmigrodu, oraz Władysława Bętkowskiego dla 
Rymanowa, a Ferdynanda Kasslera dla Sofotwiny.

Przeniesienia. LwowsKi wyższy sąd krajowy 
przeniósł Samuela Baczyńskiego, kancelistę dla pro
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie w Sołotwinie, 
do sądu pow. w Staremmieście.

Awans nadzwyczajny w armji, który miał 
następnie w pierwszych dniach grudnia z okazji 
40 letniego jnbilenszu cosarskiego, wedle nadeszłych 
informacji z ministerstwa, odłożony został na czar 
późniejszy. Powodem tego jest ta okoliczaeść . iż 
wszelkie głośniejsze manifestacje zostały zaniechane. 
Awans ten jednak nastąpi w wilję Bożego narodzenia.

Otwarcie toru łyżwiarskiego na „Szumanówce" 
odbyło się onegdaj. Liczny zastęp pięknych łyżwia- 
rek i dzielnych łyżwiarzy, błogosławiąc wczesnej 
zimie, spróbowali po raz pierwszy swych pokrytych 
rdzą halifaxów. Sezon tegoroczny zapowiada się świe
tnie, jeżeli oczywiście kapryśna zima nie zechce, pła
tać figlów. Wydział Towarzystwa łyżwiarskiego wzmo
cniony nowemi siłami zajmuje się już obeonk urzą
dzeniem kilku festynów i wielkiej zabawy wieczornej 
przy oświetleniu elektrycznem. Dia młodzieży szkol 
i ej poczyniono i w tym roku znaczne ułatwienia a 
to przez zaprowadzenie tz. „wiązanek" złożonych 
z 25 biletów wstępu na lód za cenę 2 złr. 50 ct 
W  obec tego młodzież nie będzie potrzebowała szu
kać rozrywki na innych stawach pozbawionych odpo
wiedniego urządzenia.

Właściciel zamkniętego składu obuwia czyni 
rozpaczliwe usiłowania, ażeby znieść zarządzenie 
władzy przemysłowej. Wysłał on sążniste telegramy 
do ministra Taaffego i innych wpływowych osobistości 
w Wiedniu, z prośbą o interwencję. Spodzkwać się 
należy, że wszelkie podobne usiłowania na nić się 
nie przydadzą, a władza przemysłowa zrobi to, co do 
niej należy.

Obrzydliwe szatro wystawiono w tych dniach 
na pl. Oistrum. W  bndzie tej mieścić s:ę ma jak 
wskazuje napis: „ l w o w s k a  g a l e r j a  o b r a z ó w "  
Oczywiście jjst to wyższa ironja i dziwić się należy 
Magistratowi lwowskiemu walczącemu zawsze z taką 
zajadłością przeciw cyrkom, iż w tym wypadku wy
stąpił wbrew swemu przekonaniu, widocznie jest on 
obecnie protektorem sztuk „pięknych"...

Wyśledzono sprawcę włamania się do składu 
kapeluszy Rapsa przy ulicy Karola Ludwika, o czem 
przed kilkoma dniami donosiliśmy. Jest nim 18-letni 
chłopak Leon Adam, który przed kilkoma dniami za
trudniony był przy pakowaniu mebli ze składu, mie
szczącego się w tym samym domu. Część skradzio
nych czapek i kapeluszy odebrał rewizor Kretz.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś popołudniu o pół dc 

4. „Drzemka pana Prospera" ; wieczór „Hulaj du
sza" ; w poniedziałek „Dwór w Władkowicach" ; we 
wtorek „Mikado"; we środę „HrabiaWaldemar", dra 
mat w 5 aktach, Freitaga.

Zarząd „Lutni" zaprasza wszystkich członków 
czynnych na próbę, dnia 19. bm. w poniedziałek o 
godzinie 7. Ponieważ jestto ostatnia próba mięszana 
przed I. „Wieczorem muzycznym", który odbędzie 
się w sali Domu naroduego w sobotę 24. bm., 
przeto zarząd uprasza o zebranie się w zupełnym 
kompleeie.

„Mirolan", operetkę p. Falia przedstawiono d. 
10. bm. po raz pierwszy w Ołomuńcu. Recenzje 
pism miejscowych oddają p. Fallowi, znanemu naszej 
publiczności, zasłużoue pochw.iły. N«ue Zeit piszo 
o tym nowym utworze p. Maurycego Falla: Jako
drugą nowość w tym sezonie, przedstawiono „Miro- 
lana", komiczno-romantyczną operetkę w trzech aktach. 
Powodzenie jej było znpełne. Po każdym akcie tak 
kompozytor p. Fali, jik  i librecista p. Heldern byli 
wywoływani hucznemi oklaskami Według naszego 
zdania przyjęcie to było zupełnie usprawiedliwione, 
albowiem zarówno muzyka jak i libretto owej op«- 
retki, różnią się korzystnie od wielu nowszych utwo
rów. Recement Neue Zeit. przytoczywszy treść li
bretta, powraoa napo wrót do kompozytora „Kapel 
mistrz p. Fali dal nam w swem dziele kilka wybor
nych numerów. Znachodzimy w niem wprawdzie i 
rzeesy, przypominające nam dawniejsze, wiele atoli 
jest nowości i całość robi wrażenie świeże. V akcie 
I. jest oryginalny chór myśliwski, romans Robertt 
dalej uroczy duet Robeita i Marji, w akcie drugim 
bardzo mile słucha się piosnkę Marji i efektownego 
duetu. Fmale aktu drugiego, wywiera również wiel
kie wrażenie."

Miihrisches Tagblatt wyraża się także nader 
pochlebnie o kompozycji p. Falla, kapelmistrza 9. 

pnłku. „Muzyka p. Falla jest przyjemna i wdzięczna,
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a obok nieimiknioiiych reminiscencyj zawiera ona 
liczny szereg oiygiualnyeh rytmów, które łatwo 
w ncho wpadają i zupełnie są sposobne do stania 
się popnlarnemi. Instrumei.tacja jest znakomita". Jako 
najładniejsze ustępy z operetki p. Falla, wylicza re
cenzent : romans Kob«rta i wspaniałe finale, duet
Eoberta i Marji, który był na dwóch pierwszych 
przedstawieniach bisowany, uroczy walc, finale aktu 
drugiego i w trzecim akcie duet.

Na wieczorku Towarzystwa pedagogicznego, 
który odbędzie się dnia 19. bm. w sali bibljotecznej 
kasyna miejskiego, raczyli przyrzec współndział pp. 
Wszelaczyóski (fortepian), Frenkel (deklamacja), Mi
chałowski (skrzypce), Jamiński (śpiew, tenor).

,.Sylwail“ , oiftan gal. Tow. leśnego, czasopismo 
fachowe dla gospodarzy lasowych i właścicieli ziem
skich, wychodzi rok VI. pod redakcją prof. Wład. 
Tynieckiego w zeszytach miesięcznych. Zeszyt za 
listopad wyszedł i zawiera : Sprawozdanie stenogra
ficzne z obrad VI. walnego zgrom. Tow. leśn. gal. 
w Kołomyi (ciąg dalszy). J. Brodowicz : Uwagi do 
artykułu „O kapitałach czynnych w gospodarstwie 
lasowem'1. W. T . : Trociny jako ściółkf.. Uroczyste 
otwarcie roku naukowego 1888/9 w krajowej szkole 
gosp. las. we Lwowie. H. St. : Przypomnienia gosp. 
na miesiąc listopad Protokół obrad z posiedzenia wy
działu Tow. leśn. gal. dnia 16. sierpnia 1888. Wia
domości bieżące i rozmaitości : Drugie poufne zebra 
nie leśników w półroczu zimowem. Jeneralna dyrek
cja kolei czerniowieckiej : Konkurs na dostawę drze
wa. Moteur universel. Hodowla drzew chinowych na 
Kaokazie. Eektor głównej szkoły ziemiańskiej we 
Wiedniu. Ogłoszenie intendantury 11 korpusu w spra
wie dostawy drzewa. Odezwa wydz.ału Tow. leśnego 
galic. Nekrologja: H. Moyseowicz. Korespondencja 
administracji. Ogłoszenia.

Gospodarstwo, przemysł i handel
D o  a n h i e t y  c e m e n t n i c z e j ,  która zebrać się 

ma we Wiedniu w dniu 22. b. m., zaproszono jako rze
czoznawców : 2 reprezentantów stowarzyszenia wiedeń
skich szynkarzy, traktyjerników i t d , 2 reprezentantów 
ńiższo-austrjaekiego Towarzystwa przemysłowego; 2 re
prezentantów stowarzyszenia browarników wiedeńskich; 
2 reprezentantów austro-węg. związku szynkarzy itd , X 
reprezentanta praskich szynkarzy; 1 r e p r e z e n t a n t a  
s t o w a r z y s z e n i a  l w o w s k i c h  szynkarzy. Dr. 
M e n  g e r , jako przewodniczący parlamentarnej komisji 
dla p o d a t a u  s p o ż y w c z e g o ,  sformułował już 
kwestjunariusz, dotyczący zmian w dotychczasowych po
stanowieniach cemeutniczych dla beczek, służących do 
transportu piwa, szklanek szynkarskich itd.

Przegląd polityczny.
* Zwołana przez Wydz;ał krajowy ankieta dla 

spra wy wykupna prawa propinacj ukończyła wczo
raj swą czynność. Obradowała ona pod przewo
dnictwem członka Wydziału krajowego, dr. We 
reszezyńskiego, przez trzy dni i przyznać musimy, 
że takiego wyniku nigdy nie przypuszczaliśmy. 
Ankieta po przeprowadzeniu obszernej dyskusji —  
krótko mówiąc —  nad wszystkimi projektami, ja
kie na ostatniej sesji sejmowej się pojawiły, prze
szłą do porządku dziennego, gdyż uchwaliła niedo- 
radzaó Wydziałowi krajowemu przyjmowania któ
regokolwiek z projektów, ale stanęła na stanowi
sku ustawy krajowej z roku 1875, t. j. dotychcza
sowego utrzymania prawa propinacji aż do r. 1910, 
z tyo dodatkiem, aby przyrzeczony ustawą pań
stwową anijon, corocznie przelewany był do fun
duszu propinacyjnego i dopiero w r. 1911 wraz 
z tym funduszem, rozdzielony został między upraw
nionych.

Chcemy przypuszczać, iż Wydział krajowy nie 
pójdzie za tą radą i dlatego uważając zdanie an
kiety jako bezprzedmiotowe, nie potrzebujemy się 
o niem szerzbj rozpisywać.

* Przy załatwieniu sprawy założenia publicz
nych składów zbożowych we Lwowie i Krakowie, 
polecił Sejm na ostatniej sesji między innemi Wy
działowi krajowemu, aby we właściwej drodze 
postarał się u zarządów kolei żelaznych o uzyska
nie prawa reekspedycji dla krajowych wolnych 
skład >w, a zarazem wezwał rząd ażeby takie 
prawo reekspedycji wyjednał w drodze ustawo
dawczej.

Owoż celem wykonania powyższego polecenia 
sejm owego, oraz uzyskania materjału do skutecz
nego poparcia rezolucji wystosowanej do rządu, 
postanowił Wydział krajowy zwołać ankietę, któ- 
rabj wzięła pod rozwagę i oznaczyła, jak należa
łoby dla dobra projektowanych wolnych składów 
uregulować stosunek tychże składów do przedsię
biorstw kolejowych, z któremi składy będą mu
siały wejść w bezpośrednie stosunki.

W  skład ankiety tej, która zebrać s‘ ę. ma w 
Wydziale krajowym v dniu 22. bm. o godz. 11. 
przed połuduiem i obradować ma pod przewodni
ctwem członka Wydziału kraj. dr. Józefa Weresz- 
czyńskiego, zaproszeni zostali: lwowska izba han- 
dlowo-przemysłowa i pp. zastępca dyrektora kolei 
Czerniowieckiej Ludwik Wierzbicki, starszy radca 
magistratu Łyszkowski i dyrektor baDku rolni
czego Ksawery Porcerj.

* Post donosi: Francja nie tai wcale swych 
wojennych zamiarów. Przygotowuje się do wojny 
z energją, która m»xp budzić poważne zaniepoko
jenie. Pomnożenie francuskiej siły zbrojnej zbliża 
nas do wojny, a pomnożenie to odtywL się w tym 
stopniu, iż mocarstwa pokojowe ledwo mogą tako
wemu wyrównać Oo mówiliśmy o Francji, to samo 
da się powtórzyć o Rosji, z tą jedynie różnicą, że 
zarządzeń jej nie można uważać za środki defenzy- 
wy, gdyż ewentualność najazdu na Eosję z której
kolwiek strony jest stanowczo wykluczoną. Z tego 
punktu widzenia wiadomość o świeżych dysloka
cjach wojsk rosyjskich nabiera znaczenia pierwszo
rzędnego.

* Między Grecją a Francją powstało w ostat
nich czasach nieporozumienie skutkiem polityki 
francuskiej w sprawie ceł ochronnych. Jest faktem, 
iż Grecja szuka zbliżenia z Austrją i pragnie przy
stąpić do aljansu środkowo-europejskiego.

(T e le g r a m y  z  in n y c h  p ls in ) .
Bern 16. listopada. Odbywają się liczne mi

tyngi, żądające wygnania salutystów ze Szwaicarji. 
Prezydjum kengresu katolickich ekonomistów we 
Freiburgu ogłasza, że kongres uchwalił staranie 
się o międzynarodowe prawa opieki nad robotni
kami, zaś polityką zgoła się nie zajmował. (Ce.)

Belgrad 16. listopada. Za podstawę obrad dla 
komisji rewizyjnej służy projekt wypracowany 
przez Simicza, posła serbskiego w Petersburgu. 
Składa on się z 16 artykułów, zaprowadza powsze
chne głosowanie lecz w połączeniu z podatkiem 
minimalnym; prawo wojny i pokoju pozostawia 
przy królu, zaprowadza głesy wirylne, niepodle
głość Kościoła pod sterem patryarchy, wolność 
wyznań, prasy, osobistą i priwo inicjatywy dla 
skupczyny. ( Cz.)

Rzym 15. listopada. Według Gazetta Uffiziale, 
rząd ehińs_i zezwolił, aby misjonarze włoscy po
dróżujący po Chinach, mogli obchodzić się bez 
paszportów francuskich. Odtąd wystarczać będą 
dla nich paszporty włoskie. (W . A. Ztg.).

Madryt 16. listopada. Wojska są dniem i no
cą w koszarach skonsygnowane. Pałac królewski 
stoi ustawicznie pod strażą wojskową. ( W. Allg. 
Ztg.).

Petersburg l 7. listopada. „Północna Ajencja" 
powiada, że twierdzenie, jakoby nowa organizacja 
armji oznaczała posuwanie wojsk ku zachodowi, 
jest bezpoistawnem. Kwaterunki sztanów dywizyj 
znajdują się bowiem w miejscowościach, które od
powiadają okręgom dotyczących korpusów armji. 
Rozchodzi się poprostu o powrót dwóch dywizyj 
piechoty i jednej dyw>*ji kawalerji z zachodu na 
wschód i o zmniejszenie kaukazkiej armji o 
jedną dywizję piechoty.

W obec doniesień dziennika Matin o proje
kcie przymierza francusko-rosyjskiego, pisze Journ. 
de St. Petersbourg, że Eosja z pewnością pragnie, 
aby Francja uapowrót zajęła w Europie dawną 
swą pozycję potrzebną do zachowania równowagi 
europejskiej, że jednakowoż utrzymanie pokoju leży 
w interesie obu krajów. Insynuacje Matina szko
dzą tylko pismu samemu i sprawie, której dzienuik 
ten broni. (Gr. L ) .

Madryt 17. listopada. Z powodu rozmaitych 
pogłosek o zachowaniu się Hiszpanji w obec kwe- 
styj europejskich oświadcza Epoca, że Hiszpanja 
nikomu nie przyznaje wyższości, jest ona lojalnym 
i wiernym przy arielem zarówno Francji jak Nie
miec i życzyłaby sobie, ażeby naprężenie między 
temi państwami zniknęło, oraz zachowania pokoju 
europejskiego. (G. L.).

liada pańsuwa.
(T e le g r a m  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o " . )
Wiedeń 16. listop-.da. (Z izby posłów) 

Po mowie Zaczeka uchwala izba przejście do 
rozprawy szczegółowej nad ustawą o działach spad
kowych.

P r e z y d e n t  odczytuje dwie poprawki Gio- 
yanellego, poczem mówi K r o n a w e t t e r  prze
ciwko §. 1. ustawy; uważa on to za niesprawiedli
wość, że tylko średnia posiadłość chłopska, ale 
nie także i mała znajduje opiekę Mówca idpiera 
zarzut, jakoby pracował dla rewolucji socjalnej; 
gdyby taki miał cel, głosowsłby właśnie za usta
wą, która zapędzi pomiędzy socjalistów całą armję 
wydziedziczonych chłopów. Żąda on, by §. 1. 
całkiem wykreślić. Poczem rozprawę przerwano.

K o z ł o w s k i  oświadcza, że składa mandat.
Następne posiedzenie jutro .
Wiedeń 17. listopada. (Posiedzenie izby po

słów). Zanim przystąpiono do obrad, prezydent 
izby dr S m o l k a  żąda upoważnienia do złożenia 
życzeń cesarzowej z okazji imienin jej, przypada
jących w dniu 19. bm. Izba przez powstanie upo
ważnia go do tegc jednogłośnie.

Poseł R i c h t e r  stawia wniosek ze względu 
na projekt o działach spadkowych włościańskich, 
o zaprowadzenie krajowych zakładów asekuracyj
nych na życie, na wypadek klęsk gradowych, 
ognia i ubezpieczeń bvdła.

Po odczytaniu tego wniosku, izba przystępuje 
do porządku dziennego a w szczególności do dal
sze' dyskusji specjalnej proiektu ustawy o spadkach 
włościańskich.

Minister rolnictwa F a l k e D b a y n  polemi
zował z K r o n a w e t t e r e m  i C h l u m e c k y m ,  
a ostatniemu zrobił uwagę, dlaczego on wpierw, 
będąc ministrem, nie zwołał ankiety. Minister 
rolnictwa zarzucił następnie, że Chlumecky nie 
przedłożył komisji tabel statystycznych.

K o p p zastrzega się przeciw twierdzeniu, ja 
koby był nieprzyjacielem stanu włościańskiego. 
Przechodząc do samego projektu ustawy zauważa, 
że ustawa nie tylko ma być dobrze pomyślaną, ale 
także należy ją umieć wykonywać. Mówca wyja
śnia następnie, w jaki sposób należałoby ustawę 
praktycznie w kraju wykonywać.

Poseł L i e n b a c h e r  polemizując z K r o n a 
w e t t e r e m ,  zauważa, że ten walczy frazesami, 
jakich zapewne nie słyszał ani u włościan, ani u 
konserwatystów. Obawa, że ustawa projektowana 
rozdzieli rodziny, że zasieje w nich nienawiść itp. 
jest zupełnie nieuzasadnioną.

Na uwagę poprzedniego mówcy, że mianowi
cie w myśl ustawy cywilnej rodzeństwo może 
przedsiębrać podział idealny i materjalny, przywo
dzi idealny L i e n b a c h e r ,  że w takim razie 
musiałoby codzień zbierać się konsyljum, aby re
gulować sprawy zasadnicze każdego gospodarstwa 
z pomocą uchwał swej większości. Co do kwestji 
kompetencji, dziwi się mówca, że właśnie lewica, 
mieniąca się wiernokonstytucyjną, gotową jest za
wsze do naruszania konstytucji, byle tylko coś 
sejmom krajowym urwać, a Kadzie państwa przy
czynić.

Wiedeń 17. listopada. W  komisji budżetowej 
izby posłów, przy omawianiu wniosku Mengera. 
żąd lącego przedłożenia ustawy o obowiązku gmin 
do poboru podatkow, oświadczył minister skarbu, 
że projekt ustawy o ściąganiu podatków jest już 
przedmiotem narad w łonie rządu, lecz że przed
łożenie jego jest w obecnym periodzie sesji nie- 
prawdopodobnem, ponieważ rozchodzi się jeszcze 
o opinję niektórych władz centralnych.

Odpowiadając na zapytanie dep. Beera, oświad
czył min. dr. Dunajewski, że przedłoży już w na
stępnym periodzie sesji prółjekt ustawy o reformie 
podatku zarobkowego i dochodowego.

Minister przyrzekł także, że wszelkie opusty 
podatku gruntowego z powodu szkód elementar- 
rnych (chodziło tu o szkody, wyrządzone przez 
myszy), o ile na to tylko ustawa zezwala, będą 
zawsze miały zastosowanie.

Telegramy „Dziennika Polskio|je“.
Kraków 16. listopada. Aresztowanych w spra

wie wychodźtwa agentów, uchwalił Sąd wadowicki 
wypuścić na wolną stopę za złożeniem kaucji 
od 60 do 100 tysięcy od osoby.

Wiedeń 17, listopada. Nominacja Loebla na 
miestnikiem Morawy przyjęta została daleko przy
chylniej przez Niemców niż przez Czechów. Przy
najmniej młodoezescy posłowie wyrazili swe nie
zadowolenie głośno, jak się tylko o nominacji do
wiedzieli. Jeden z nich rzekł nawet: „Gdyby na
miestnikiem zamianowano prawdziwego Polaka, 
Bre mielibyśmy nic przeciw temu, ale p. Loebel 
jest raczsj nieir eckira urzęenikiem."

Wiedeń 17. listopada. Do Pol. Corr. do
noszą z Rzymu, że godność 10 nowych kardyna
łów otrzymają sami Francuzi, mianowicie 4 prała
tów kurji i 6 arcybiskupów.

Wiedeń 17. listopada. Ministerstwo oświaty 
ma wydać rozporządzenie, że służącym jako jedno
roczni ochotnicy koncypientom adwokackim za 
stracony rok, nia być liczona przynajmniej pół
roczna praktyka.

Wiedeń 17. listopada. Minister G a u t s c h  
przyjął bardzo uprzejmie deputację żydów staro- 
wierców. Powiedział, że zbada petycję i zrobi co 
konieczne dla ochrony ortodoksji.

Także wszystkie konserwatywne partje izby 
zdają się skłonne do popierania życzeń starowier- 
ców żydowskich, wychodząc z zasady, że żydzi 
reformowani wzmacniają zawsze tylko obóz libe
ralny.

Żądałem od przewodniczącego deputacji wy
jaśnień co do zaniesionych żądań, ale odmo wił mi 
tego, motywując, że nie chce się wdawać z pi
smami liberalnemi, lecz korespondenta Czasu po
znałby chętD .

Buda - eszt 17. listopada. Na wczoraj 
odbytem poi dzeniu przyjęła komisja wojskowa 
23 paragra w nowej ustawy wojskowej bez 
zmiany. Sta ■; ane liczne poprawki upadły.

Berlin 17. listopada. Post wzywa niemieckich 
bankierów, aby nie brali udziału w pożyczce ro
syjskiej. Wymówka, że mogą wziąć udział w tej 
pożyczce, gdyż wiadómo im, jak wzajemnie przy
jazne panują stosu iki, jest czystą perfidją. Ktoż 
im bowiem mógł powiedzieć, że te wzajemne sto
sunki są tak przyjazne, skoro sam rząd o tem nic 
nie wie, a nawet i największy mąż stanu nie jest 
wstanie obliczyć ewentualności, jakie wskutek naj
nowszego postępowania Rosji zajść mogą.

Z" ciągając pożyczkę Da rzekomą konwersję 
starych długów, czyni to Rosja jedynie w tym 
celu. aby 7, jednej strony dać tem wyraz niby to 
swego pokojowego usposobienia, a z drugiej ko
rzystając z wywołanego tem wrażenia zaciągnąć 
drugą większą pożyczkę.

Kreuz Zeitung występuje również przeciw 
Rosji i wyraża przekonanie, że rząd rosyjski in
tryguje, gdzie i jak może przeciw N:emcom. Pod
suwa też Kr. Ztg. Rosji zamiar oderwania Austrji 
od trójprzymierza i ofiarowania jej w zamian 
odrębnego zaczepno odpornego przymierza.

Bukareszt 17 listopada. Połączonemi siłami 
konserwatystów i liberalnych został wybrany pre
zydentem senatu F l o r  e s c  u, kandydat zaś rzą
dowy O r e p u l e s c u  upadł. Mówią, że w skutek 
tego albo gabinet poda się do dymisji, albo senat 
zostanie rozwiązany.

W ie d e ń  16. listopada. Giełda wieczorna. Kredyty 
304-50, węg. złota renta 100SÓ.

Wiedeń 17. listopada. H e r b s t  miał dziś w 
parlamencie astmatyczny napad duszności. W tej 
chwili jest mu jednak lepiej.

Wiedeń 17. listopada. Fremdenblatt donosi, 
że minist°rstwo handlu stosownie do sprawozdania 
namiestnictwa przyjęło projekt budowy kolei, 
przedłożony przez zakład kredytowy austrjacki, na 
Jinji Jasło-Rzeszów.

Praga 17. listopada. Politik wita nominację 
L o e b l a  namiestnikiem Morawy wcale przyohyl- 
nie .. sądzi że polscy deputowani najlepiej go po
lecili. Następnie notuje pogłoskę, że L o e b l  zo
bowiązał się wyuczyć czeskiego języka.

Narodni Listy z nominacji tej bardzo nieza
dowolone, uważają ją jako początek innych prze
ciw CLachom wymierzonych nieprzyjaznych za
rządzeń.

Berlin 17. listopada. Według dzienuików tu
tejszych, podczas pobytu cesarzowej wdowy Fry- 
derykowej Wiktorji w Londynie, odbędą się zarę
czyny ks. Wiktorji z księciem Aleksandrem Bat- 
tenbergiem.

Efrliil 17. listopada. Sekretarz tutejszego an- 
gie) .kiego poselstwa, R o d d, przeniesiony został do 
A) sandrji. Yossische Ztg. upatruje w tem prze- 
c sienin pewną łączność z wydaniem przezeń z 
. .lecenia cesarzowej życiorysu cesarza F r y d e 
r y k a .

Sofja 17. listopada. H e r t z b e r g ,  uchodzą
cy za austriackiego kapitana, był dawniej sztabs
kapitanem w armji rosyjskiej a w r. 1880 był ko
rne n-i nam  eskadrony w służbie rumelijskiej. W r. 
18bd został z Rumelji policyjnie wydalony i pó
źniej przebywał w Stambule. Pogłoski, które o 
jego pobycie w Sofji rozpuszczono redukują się do 
następującego faktu: Hertzberg przybył przed 10 
diiiami do Sofji i został ztamtąd 11. b. m. poli
cyjnie do Pirotu do granicy serbskiej odstawiony. 
Wszystkie inne pogłoski wraz z rzekomym wyjaz
dem o północy Hertzberga w towarzystwie dwóch 
bułgarskich urzędników dworskich do Stambułu, 
są wprost wymyślone.

W ie d e ń  17. listi j ada. Giełda zbożowa. Pszenica 
na wiosnę 8 63.

PizyJeoHali do Lw ow a
dnia 17. listopada 1S88 r.

HOTEL ŻORŻA, K. hr. Dzitduszyeki, z Gwoźdźea.
A. Skrzyński, z Zagórza. J. Horodyski, z Koeinbiuiee. 
J. Reubsttin, z Poznania. F. Eberhard, A. Studziński, z 
Brodów. K. Zawirska, z Mogielnicy.

HOTEL FRANCUSKI. W. Guoiński, z Krasnego. 
M. Garfeiu, ze Złoczowa. II. Błeszyński, z Krakowa. I. 
Signinnd, z Berna. I- Souenschsin, z Wiednia. F. Lan- 
dau, z Berlina F. Tummeley, z Wiednia. L. Rosset, z 
Wiednia. M. Demmerer, z Wiednia. A. Muller, z Berna
B. Langer, z Wiednia.

HOTEL LANGA. T. Seruesin, z Czerniowiec. S. 
Nelken, z Wiednia. R. Weinbeber, z Wiednia. E. Kohn, 
z Wieduia. M. Kriyatscbek, z Wiednia. I. Biura, z

Wiednia. W. Kempner, z Nowego Sącza. H. Friedlen 
der, z Wiednia. I. Sitti, z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Heymann, z Rosji. T. 
Morawski, z Krakowa. J. br. Ostrowski, z Rosji. Z. 
Rylski, z PLarowic. S. Pohoreeki, z Tarnopola. I. hr. 
Ledoebowski, z Łańcuta. Hr. Stecka, z Porudna. Z. Fal- 
kenau, z Pragi. A. Słoneeki, z Zadórowa. S. Jakubow
ski, z Wołynia. _______________

K u r s  giełdy w iedeńskiej.
Wiedeń, dnia 17. listopada 1888 r. dzisiej z dnia

tgodz. 1 min. 45 po południu), sze poprzed
Ake)« alpejskie Towarzystwa góruli gejo 42 50 43 —

,i węgierskie Ganku kredytowego 298 — 300 50„ Bai.ku Hnglo-a.u.-itrjaokiego 112 25 113 —
9 Unionbanku . . . . . . 209 75 210 —
,, kolei Karola Ludwika . . . . 2oy 50 210 —i, kolei północnej.................... 245 — 245 —„ kolei pi i:: ulowej (L om kardy) 96 50 99 —, Tramwaj u ........................ — — — —
„ keioi państwowej . . , , , 253 — 254 50i, kolei Iwo wsk o-c se mio wiec ki ej 210 25 210 50„ kolei węgiersko-północn -wschódnioj Losy komunalne wiedeńskie . . . . 169 50 170 —

142 50 142 50Akcje Towarzystwa tureckiego zarządu tytonia 100 — 101 wGalicyjskie obligacje indeninizbcyjne 104 25 104 50Akcje kolei północno-zachodu, (lit. B, ElbatŁał) 194 — 198 50Losy egulacji City . . . . . . 124 — 124 —A kej •- Banku dla krajóv k«r«nay«k , , 217 50 218 —Een A węgle. sŁ* iłota 4 . , 100 60 101 —Akcje Haiikverri-.H . . . , . 97 50 98 25Ko&yj.ski rpbel papierowy , , 1 23 1 24*fteora węgierska papier wa . . , 131 — 131 —Akcje kredytowe 304 — 306 __i Akcjo k ieł Karola Ludwika . ,AAêa kalet >.iłu4a*«woj . . . .
Bwakóniarj __ Z z

Berlin, dnia 17 listopada 1888 r.
(godz. 1 min. 45 po południu).

kwj-jmu ru*>'i papierowy . . . . . 206 10 208 10Akcje >iuatrj:n*ki« kredytowo 158 50 160 —Akcje ko-ol Kar !;* Ludwik* . . . . 87 75 88 50Anatrjackie bank"oty................... 167 10 167 25Ak»)« k*i«i połc-d̂Jowrj fl,<*»t»a 41 50 42 50A—jjak* p*4yo*ka bod"Łu . . . . 61 70 62 50

NADEfrŁANE.
W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

Dr. F r y d e r y k  L a n d a u
ordynuje od 3— 4 ulica Żółkiewska liczba 21.

Od jat 36 w Wiednia na Grabjuie istniejący I n t e r e s  
z e g a r m i s t r z o w s k i

L. Petrzyk i Spółka
znajduje się od 17. t. m. 

w Wr*e<lntu I .  U A r t n e r s t r a s s e  n r .  5 1 ,
vis-a-vis ck. opery nadw. (pałae Tadeseoj.

Podziękow anie.
Niżej podpisany włościanin z przedmieścia Zazamek 

w buizaezu, ubezp.eezyłem od < gnia moje budynki 
w Towarzystwie krakowskiem. Pod koniec września b. r. 
budynki te zgorzały, lecz szkoda została niezwłocznie 
zlikwidowaną, a wynagroJzenie, z małem tylko potrące
niem za materjał do u/ycia jeszcze przydatny, wypłacono 
mi zaraz go.ówką w kwocie 950 złr-. —  Gdy przez to 
wybawiony zostałem od ostatecznej niedoli, składam 
Świetnej Reprezentacji krakowskiego Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń we Lwowie, publiczne podziękowanie 
ze szczerego serca!

Kasper Pudlo.

Ksawery Sadkow ski
z  W a r s z a w y  wyraża w kursie przedkarnawałowym 

wszystkich tańców salonowych za »  zł. Rynek 1. 12.

Specjalista chorób nerwowych 2779

I )r . J .  P R U S
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyeiu specjalnych studjów w zakresie chorób ner
wowych pod kierunkiem prof. C h a r e o t a  w Paryżu — 
mieszka pizy ulicy Kościuszki nr. 7, parter dom W. 
Brykezyńskiego, obok gmachu Wydziały krajowego. 

i Ordynuje od 2— 4 po potudj'n

Dr. Lesław Gluziński
po odbyciu kilkuletnich studjów w zakresie chorób gardła 
f płuc na klinikach prof. Schrottera, Stoerka i Bamber- 
gera we Wiedniu osiadł we Lwowie. M ieszka: Wałowa 
14. I. p ię ‘ ro. Przyjmuje chorych od godz. d.—5. po poł.

P ow iększenia fotograficzne
z jakiejkolwiek fotografii a ż  d o  n a t u r a ln e j  w ie l 

k o ś c i ,  wykonuje bez z a tr a ty  p od ob leń a tw n

t . t g S g g . . ,  J- H e n n e r a , i».

Dra Ant. R oickiego
(A. BERGERA)

„Poradnik w chorobach zakaźnych”
kosztuje w miejscu 1 zł. 20 et., pocztą 1 zł. 50 ct
Broszurka o słabościach dziecinnych DIFTEPITIS, 
ANGINA, już oprawna koszt. 50 ct., pod opaską 60 ct.

Ordynacja domowa od 3— 5. 2783

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7.

Hotel Europejski 2785
Magazyn wyrobów jubilerskich, złotych 1
•rebrayoh poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelLt zamówienia, reparacje i zamiany

Tow ary zimowe
w największym wyborze wyroby 

angielskie

B i e l i z n ę  J a g e r a
po c e n a c h  f a b r y c z n y c b

poleca

I n
Lwów plac Halicki 1. 2.

Gabryel Stark1919

HAFTY
i wszelkie przyboiy 

do robót damskich
P o l e c a  w  w i e l k i m  w y l » « r z e  

n a jta n ie j  2787

Mikołaj L iH
L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  1* 1 L

F o t o p l a s t y c z n a

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI
przy uliey Hetmańskiej pod 1. 4

I. piętro. 2947
Od 18. do 21. Listopada włącznie

W Ł O C H Y .
Otwarta codziennie od godziny 9. z rana 

do godziny 9. wieczór.
W s t ę p  3 0  Ct. w . a .

Od 22. do 24. Listopada włącznie

T Y K O  L .

ROGÓŻE kokosowe po 5o, 75, 90 et., 
1-40 i wyżej. '

CHODNIKI kokosowe po 90 et., 1-10,
1 -25 i wyżej

w i e l k i  t r a n s p o r t
otrzymał 2884

M A G A Z Y N  T A P E T

A, K R ZY S ZT O F O W I<2Z
we Lwowie, plac Halicki 1. 2.

j tTiTiTi' II ilT tU ^

W
Najprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA
feslawskie

v  koszyczkach 5 kilowych m-jsla 
ranniei opakowane 2775

c o d z i e n n i e  ś w i e ż e
rozseła najtaniej handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

JSZKIJBUR^ACEr-
Najlepszy środek domowy przeciw niestra
wności, leniwemu trawieniu i tegoż skutkom. 
Używa się przy katarach żołądka i kiszek, 
eierpienialb wątroby i żółci, anormalnej 
otyłości tworzeniu się kwasów, przez leka
rzy ogólnie polecane. Pudełka, po 60 et. 
i 2 złr. w apteoe rozsyłkowej JLippmana 
w K a r lsb a d z ie ,  oraz w aptekach we 
Lwowie u pp. Beisera, Mikolaseba, Rapa- 
porta, Kuekera i Sklepińskiego, w Bro
dach, Czernioweach, Kołomyi, Kocmaniu, 
Kutach, Krakowie, Radowcach, Rzeszowie, 

Tarnopolu, Zbarażu i t. d. 766

żtaia giełdowe
na Wiedeń, Berliu, Paryż i Londyn załatwia 

sumiennie i starannie 2881

miry w i p n l l ) ,  IBSjf 1
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dz’ ennyeh

KANTOR WYMIANY i GIEŁDOWY

I I

O r y g in . p r o f .  d r a  J a s e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  ia b r y -  
C K iiy cb  z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia łatwo się przeziębiają

cych.
Koszule 
kaftaniki
Kalesony i majtki 
ikarpetkl i pończochy 

Jgrzeyiacze na żołądek 
Kamasze
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawami i bez, 
poleca

handel płócien i bielizny

Jana Riedla
w e  L w o w ie .  2800

Lwów, Plac Mai acki L 8 .1. piętro.

o p-M t—< 1 
2
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M 1BURG3K 0-M ERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy H a m b u r g ie m  k N o w y m  Y o r k i e m

w każdą środ ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H a r r e m  a N o w y m  Y o r k i e m

'  w każdy w torek ,
pomiędzy S z c z e c i n e m  a N o w y m  Y o r k i e m

co 2 tygodnie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  Z a c h .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

I "i raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd zo  d o b rą  sp o so b 

n o ść  do podróżowania w k a ju ta ch  i w ś ro d k o w y ch  p rze d z ia ła ch ; 
u trzym a n ie  w czasie podróży jest zn ak om ite .

Bliższej wiadomości udziela główny ajent dla Galicji J a k ó b  
K l a u s n e r  t B r o d u  c l i .  „Nr. 1097.“

TEATR HR. SKARBKA.

D  z i

O godainie w pół do 4-tej po południu :

Drzemka pana Prospera
komedja w 4 aktach Al. hr. Fredry.

O godziuie 7-mej w ieczór:

'cr. '

Jutro: „DWÓR w WŁADK0WICACH“, komedja w 4. aktach
Z. Przybylskiego.

ST. W OJCIECH OW SKI
liki r ó g  u l i c y  C h o r ą ż c z y z n y  l i c z b a  6

p o l e c a
o p ró cz  to w a ró w  k o rz en n y ch , W in  i d e lik a tesó w  

f l l  swoje
IP o ls o je  d.o śn .ia .d .a ri.

O
o włsściwej temperaturze —  i wyborny

Porter angielski musujący.
3 ®
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H u l a j  d u s z a !  Ę3
Widowisko sceniczne w ośmiu obrazach 
ze śpiewami i tańcami, osnute na poda
niach narodowych przez A. Walewskiego. 

Muzyka E. Urbanka.
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ń w 
n iw których prócz wszelkiego rodzaju marynat, kawioru astrachańskiego, wszel- .Ml 

kich wędlin, także i g o r ą c e  przek ąsk i dostać można oraz znane z do- Im J 
bioci ty lk o  p ra w d ziw e

P I H ' O  P I L Z N E Ń i K I E  HS
W

2901

W id i i  fo is jio r ł  k a w  i  t s s n w a s ? * - :  a rw  s r *
w głora :u 
k o s i l i  i 
m ą c z k a

3 9  k i l  • 
'13  k i i o  
4 3  k i i 1 ET. WOJCIECHOWSKkiGa

O t o  c T ą , ż c z 3 ? - 5 5 3 3 . a  l i c z t o a  S ,
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robne ogłoszenia
Doniesienia rozmaite.

po 1 ’ /, centa od wyrazu.

Nł[ a j p o p n l a r n i e ja s s ą  w y b o r o w ą  
w j p o i y  z a l n i ą  k s i ą ż e k  i n n t  

j e s t  S t a n i s ł a w a  K o h l e r a  1. 2 8  
B a t o r e g o  t u ż  n a p r z e c i w  O im n a -  
z j n m  A b o n a m e n t  4 0  e t . K a u c j a  
1 z ł r .  979

W  najlepszym stanie p r a s a  d o  c i e 
c i a  p a p i e r u  z angielskiej fabryki 

H u g h e s  et Kinsber do nabycia w drukarni 
„D/ii-nnika P ilsk iego”

E k t p c d y t o r  p o c z t o w y  i  t e l e 
g r a f i s t a  postukuje z dniem 1. Gru

d n i a  u m i e s z  o z e n i a. Łaskawe zawia
d o m  enie Z po-z'a Podhajce. 997

Sk r z y  p e e  j e d n e  Steinera, drugie Sfra- 
diwui oryginalne, ilo sprzedania. W ia

domość b l i ż s z a  w Administracji „Dzien- 
n ka 996

Poszukuje się r u t y n o w a n e g o  t o k a 
r z a .  który już p>-a»r.wstf w fabrykach 

iniszyiłu®niozyeh O.T-rte z załączeniem 
ćwioiftetw i Mnę żądanej płacy posełać 
pod ad rasem : Czekoński, Czortków. 994

Zmiana pomieszkania. D r .  D u b a n o -  | 
w i c * ,  nydiopata, rbecnie -od  !. 33, i 

przy ulicy Ormiańskiej, ordynuje w c ie o  I 
pieniaoli we trycznyeh i skórnych od j 
gortz. 8 --10 rano i od 2—5 po południu.

Do  r o b o t y  S n k ie ń  damskich w do
mach prywatnych, poleca sie renomo

wana w tym zawodzie osoba. Zgłoszenia 
pod BPraca“ w Administracji „Dziennika.*

Dla  w ł f l ń c l c ie l i  g o r - e l ń .  Kurki 
do plombowania iPlomoirungsLabLe) 

stosowne do nowych przepisów mam na 
składzie po umiarkowanych fc ite li. August 
Schumann Lwów-dworzec. 968

Mę ż c z y z u a  w sile wieku, umii y y  
mówić, czytać i pisać pô  polsku i 

njemiecku ; mogący się wykazać chlubne- 
mi świadectwami, poszukuje zajęcia. Bliż
sza wiadomość w Administracji „Dzien
nika Polskiego.*

M a s z y n i s t a  egzaminowany, biegły 
LVI w swoim zawodzie, ślusarz, PO lat 
liczący, kawaler, poszukuje posady w kraju 
lub zagranicą. Łaskawe oferty przyjmie 
Szanowna Redakcja „Dzień. Polsk.* 985

Mło s ia  p a n n a ,  obznajomiona z ma
nipulacją kasową i uzdolniona do 

nie wielkiego interesu handlów, go, poszu
kuje przyzwoitego zajęcia. Zgłoszenia 
pisemne pod X. X  do Administracji 
„Dziennika Polskiego.*

D l l e t y  
D  styp

w iz y t o w e ,  z a p r o s z e n ia ,  
d y p l o m y ,  p la n y ,  e t y k ie t y  

k u p i e c k i e  i  t , p .  w y k o n u je  p o  
n i s k i c h  c e n a c h  Z a k ł a d  a r t y 
s ty  e z n o - l l t e g r U B c z n y  A n t o n ie 
g o  P  r  z y  i l a k a ,  w e  L w o w ie ,  
p r z y  n l i c y  K o p e r n i k a  l i c z b a  O.

Ni e  p r  i ć  w d o m u  1 n i e  m ę c z y ć  
s i ę .  Pm In ia maszynami Iwanickiego 

pierze » wiele piękniej, prędzej i taniej 
ak w domu. Drobna bielizna po 1 cent. 

wszelka inna jo  2 centy. Krochmalenie 
i farbowanie za im) sztuk 50 ct. Łaskawe 
Panie raeza naocznie się przekonać. Za
rząd uli -a Krtywa 8. obok Banku hipote
cznego. 983

Mieszkania i sklepy.
| po  1 c e n c ie  od  w y r a r u .

4 '  K  p o k o t  z  p r z y n a l e i y t o -  
1  J  S d a m l .  Z y g m u n t o w s k a  

1. 1 7 .

3 p o k o j e  z werandą i kuchnią w par
terze, ulica Długosza 8.

Oklep 
O  n e k

, p o k ó j ,  p r z e d p o k ó j ,  R y 
n e k  1. 4 1 .  995

! ! !  W a ż n e  d l a  P a ń  ! ! !  
NA GWIAZDKĘ

oodarki h a f t y  za.-zęte i wykończone na 
kanwie, aksamicie i t. d. K o s z e  na 
kwiaty, na papiery i inne wyroby koszy
karskie, rzeźby z drzewa etc. po najtań
szych .-enach s ą  do nabycia w wyłącznym

15, I. piętro.
2929

Magazynie Rynek

Znakomity jesienną

BRYNDZE
w ę g i e r s k ą .

SERY :
Ciesz-ński 
E m e n t a l s k i
Limburgski
Romadour
I m p e r i a l  2765
du Neufehatel
de Brie
R o ą n e f o r i
Ziołowy
Pomezański
E d a m e r
8 t r a c b i n o  i t p.

w n a j l e p s z y c h  j a k o ś c i a c b
poleca

ALBERT SZKOWfiON
przedtem 

F .  W . K R Ó L I K O W S K I  
handel tow arów  korzennych, win 

i dehkatesów 
we L w o w i e ,  Plac Marjatki liczba 7. j

Jan W odeck i
c. k. > o r ;ir ju sz  w  P rze w o rsk u

poszukuje

k o i u * y i» i e i i t a
obzuajom1 cnego z praktyką w kancelariach 
nourjulnych na powiec.e — kcmpeien- i 
niają sic wykazać świadectwami teorety

czne mi i p r , ktyc/.nemi. 2646

fabryka w r. 1 7 8 2  z a ^ o t o n a .

' TARKA
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J, i. Baczewstiep,
c. k. nadw dostawcy we Lwowie

W butelkach
Marka

*

iStiO
1-.70

Itr.
Cena

zł. —"70 
„ _ » u  
„ 1-Ot-
„ 1-20 
.  t'5"

Starka kuracyjna
-i i. :. 1.- ! ł . ii. ż 5(.
. r. ‘ Soi  . „ 3 ‘U<

Gd czasu założenia fabryki, t.j 
• -1 w ienu przeszło, najgłów nieiszem 
.; •taraniem by ł y  wyrób żytniej Starki 
5 ;ak w kraju jak i za granicą tyle uc- 

liyuej, udoskonalić i polecam takowa 
. jaz o nap ój  o w y ś m i e n i t y m  i d e 
l i k a t n y m ,  :t ł a g o d n y m  s m a- 
Lj :< u , którego tysiące moich Szano- 
j. -nych odbiorców zamiast C u g n u e ’n  
p używa. Artykuł ten easportuję w bar- 
(J d/.o „nacznych ilościach do Niemiec,
, Wiocn, Rumunji 1 na Wschód, a w Austro- 

3 ńtęarzefeh ten gatunek specjalnie tysia- 
3 ce liczy odbiorców.
1 Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 

nocztą w pakietach a 5 kilo. miesr- 
•zącyt-b 2 butelki. .pgj1

KAKAO w proszku (entOlt)
wyborny w smaku a połowę tańszy jak 

holenderski w puszkach
‘ /« k ilogi. i ł/g kilogr. Cena 75 ct. 

i 40 it.
poleca

p a r o w a  f a b r y k a  c z e k o l a d y  
i  c u k r ó w  d e s e r o w y c h

Henryka Tretera
L w ó w , n l .  K o p e r n i k a  I. 3 ,

Pół kilo najwyborniejszych cukrów 
mięs/.anych w kilkudziesięciu gatun
kach t złr. 2u et.

Pół kilo karmelków mięszanych 75 
centów.

Zamówienia z prowincji wyseła się 
odwrotną pocztą z* zaliczką. 2792

Z U P E Ł N I  W Y P R Z E D A Ż
KSIĄŻEK

o 5 0 °/0 n i ż e j  c e n  k s i ę g a r s k i c h  
ANTYKWA RN1A

Lwó w R . .BODEK Ormiańska 3.
Katalog na żądanie bezpłatnie. 283o

: ^ p p p p p p p H

Nowem lekarstwem przeciw zatkaniu stolca, ““^mits^ych
lokarzy i t. d. oraz przez profesora Dr. H. S e n a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dr.  T h  o m- 
p s o n s  r P a r y ż u  i profesora Dr. M a s  i n i ’e g o  w B a z y l e i  jako najlepsze 
ze wszystkich dotychczas w tym celu używanych środków, jest ca sca ra  sa g ra -ta  ;  
jest ona głównym składnikiem nowych ulepszonych pigułek szwajcarskich A . H r a n d t a  
St. Gallen (Szwajcarja), które są do nabycia pudełkach po 40 i 70 ct. wraz 
z przepisem użycia we wszystkich lepszych aptekach. Nie należy się przeto dać 
złudzie inseratami konkurencyjnymi, pochodzącymi od fabrykanta starych pigułek, 
lecz baczyć na nazwisko A . B r a n d t a ,  wypisane wyraźnie na każdem pudełsu. 
Wszystkie inne są to bezwartościowe falsyfikaty. Te nowe poprawne pigułki szwaj
carskie są w zapasie we wszyi tkich lepszych aptekach; na żądanie rozsyła je także 
(kład główny: Aptekarz F. S c h m i e d ,  Teplitz (Czechy) f r a n c o  każdemu zama

wiającemu. 774

Następne pismo nadeszło od Jego 
W ysokości:

W ielm ożn y  P a n ie !

Wyciąg oleju słuchu
c. k. sekundanta D r .  S c h ip k a ,  uleczył 
mnie z z a s t a r z a łe j  g ł u c h o t y ,  któ
rej nabawiłem się przy oblężeniu Seba- 
stopola. Dziś dzięki temu środkowi, uzy
skałem jakby cudem słuch mój zupełnie, 
za co Panu publiczni' dziękuję i każde
mu cierpiącemu g ł u c h o t ę  polecam ten 
nieoceniony środek. Zobowiązany sługi 

Kowno. K sią żę  J a n  G im toto.

Wyciąg oleju słuchu
c. k. sekundarjusza D r . S c h ip h a  jest 
do nabycia jo  cenie złr. l -50 ct. wraz 
z opisem użycia w aptece P i o t r a  W i- 
k o l a s c l i a  we Lwowie. 880

ja k : P e r n w ie n ,  D o a k i n ,  T y l i ,  l l b e r y j n e  
I d l a  s t r a ż y  o g n io w y c h ,  jakoleż wszystkie 

gatunki t o w a r ó w  m o d n y c h .  760
Wzory na okaz przesyłają się franco.

Bogate k o l e k c j e ,  d n . K o n a ł c  g a t u n k i ,  
b a r d z o  t a n io ,  dla pp. krawców uiefrankowane.

Skład fabryczny „znm  welaaen Ł a m m (( w Bernie.

Adresy
wszelkich co można tylko przypuścić klas 
zawodowych i interesów w  m l ę d z y n a -  
r o d o w e m  b i u r z e  a d r e s o w e m ,
Wiedeń, W cllzeile 9. Założone w r. 1860.

Prospekta franco. 926

Pracownia stolarska 

J. M. W ittm an a
przyjmuje wszelkie roboty jakotei 

reperacje 
we Lwowie, al. Sykstuska I. 22.

Apteka ZYGMUNTA RUCKERA we Lwowie
poleca 2793 d

w ł a s n e g o  w y r o b u

W odę anaterynow ą do ust
jako najlepszy, od lat wypróbowany środek do konserwowania zęb‘ w i do ochrony 
przeciw chorobom jamy nstnej. W o d a  a n a t e r y n o w a  w małej ilości dodawana 
do codziennej płókanki, zabezpiecza na zawsze od bolu zębów i usuwa nieprzyjemny

odór w ustach.
C ena fia k o n a  4 0  cen tórr.

P roszek do zębów miętowy i salicylowy
w pudełkach po 25 i 35 ct.

Tylko 3 złr. w. a.
300 tuzinów D y w a n ó w  w pięknych 
wżerach tureckich, szkockich i różnokolo
rowych, 2 metry długich a 1 '/, metra 
szerokich, muszą być jak najprędzej sbyte 
i kosztują: sztuka jeszcze tylko 3 złr. 
wraz z cłem za nadesłaniem na eźytośei 
lub pobraniem pocztow* m. D y w a n ik i  

stosowne przed łóżka, jera  2 złr.

ADOLF S0MMERFELD, Dresden.
Szczególniej poleca się odsprzedawcom.

882

Jedynie Restanracjd

we Lwowie 2789

tr
r

D R U K A R N I A

„DZIENNIKA POLSKIEGO*
została przeniesioną 

do kamienicy Wgo Kiselki
róg pl. Marjaclaep i ul. Kopernika 1 617.

10.000
par na eksport przeznt-c.onych  spodni musiało zostać z p o w  du tow ego  
podw yższonego cła  i otrzymałam polecenie sprzedać je  pojedynczu lub 
w większych partjacb za każdą cenę. Daję zatem parę tych według 

najnowszej mody wiedeńskiej najlepiej uszytych i gotow ych

Sinieli Spoi zimowi dla panów
tylk o za 2  złr.

(za sama cenę roboty) każdemu, i ażeby nikt nie wątpił, ośw adezam, 
że te Spodnie są eleganckie, mocne i ciepłe i odbieram nr powrót, jeżeli 
to nie jest prawdą. Poniew aż t* spodnie szaleni' odch od /ą , proszę się 

spieszyć zem ów ić u mnie swe potrzeby.
Przy zamówieniu proszę podać długość w kroku. P osyła  się tylko 

za pobraniem . A dres zam ów ien ia :

700

M .  1 P F E L

W  lećL eih . I .  F l e l s o ł A m a r k t  IN T r. 8 / 0 3 .

o d  r o k i  1 8 3 3  I s t n ie ją c a ,p o s ia d a  
w ła sn y  Jail N a j le p s z e g o  P I W A  
O K O C I M S K I E G O  z b r u w a r n  
J a n a  Gfttzr w O k o c im ie ,  któr< 
sw ą  d ob rocią  w szelk ie  in n e  p i w  ł I 
p rzew yższa , ja k o  te i  P IW ' 4 J .W O  
H 8 K I E G O  z  b r o w a r u  J . L l l i e n  
f e l d a  1 8 p . w e  L w o w ie .  N ajprze
d n ie jsze  p i w o  o k o e i m s k i e  k o - 
s z tn | e  l> lo~ ąc d o  d o m u  2 4  c t ., 
zaś  lw ow *.l* i l e ż a k  m a r c o w j  
16 c t .  z a  l i t r .  Sługi p o s y la  -e d* 
w nie p o  p iw o  m a ją  w y k a z a ł  sit 
m oim  b iletem  n a  d ow ód , że piw o  
z m ej r e s ta u ra c ji  p och od zi. K u -  
i h n i a  zd ro w a , sm at-zna i ta n ia  
II y b o r p o tr a w  trielk i. C o d z ie n n ie  
W i b o r n e  l l a c z k i  i  in n e  gorące  
l z im n e p rzek ą sk i śn iad an kow e. 
V sluga sk rz ę tn a  i  rze te ln a , p ła tn i
czym  za ś sam  jestem . Poleinjac sit 
łaskawym względom Szanownej 1’ . T. Pu 

blicznośr.i, kreślę się uniżonym sługą

w łaściciel r e s ta u r a c ji  p o d  l, 12 , 
przy u l. T r y  b u n a l s b  i e  i we L w o w ie .

Choroby nerwów.
Co to  są nerw y ?

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczu
cia, one odbierają wszelkie wrażenie zewnętrz -e i udzie
lają ich nam. Jak różnorodne są przyczyny tak rozmaite 
są objawy c h o r ó b  n e r w o w y c h .

W pierwszym rzędzie ściągania się Lerwów nastę
puje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencje 
i polucje nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe 
i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsen

ność, migrena, boleść w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardze
nie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osiaoienie, anemja, bole reumatyczne i go icowe, drżeni, rąk i nóg i t. d.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie u iwa ia.de-. 
inny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak

Dr. Wrnna prosziK w w ia is la
( w y r a b i a n y  z  z i ó ł  p e r n w l a ń s k l c h ) .

Za nieszkodliwość rączy sią.
Cena jednego pudełka w raz z dokładnym przepisem  

I z łr . 80 ent. w. a.
Składy mają następujący pp. aptekarze : w e  L w o w ie  :  Zygmunt 

Rucker i P. Mikolaseh ; w  K r a k o w i e :  W. Redyk; w  T a r n o p o l n :  
Fr. Jamrógiewicz.

J e n e r a ln y  A je n t  A l. G isch n er , em . A p o th e k e r  W ien , J I. 
R o th en  S tern ga sse  5 . 901

Sposobność ku p n a!
Zakupiłem cały zapas pewnej 
znacznej fabryki koców I de 
rek na konie i oddaję takowe 
jak diugo zapas 8‘arczy za 

połowę zwyCZ*j nej ceny, grube, nie do zni- 
si zinia, derki na konie z rozmaitemi 
bnrdiurami 130 ctm sz rokie, 19 ' ctm. 
długie za sztukę p o i ‘75 et. Derki żółlo- 
vłose po 2 50 ct. Derki pańskie najlepsze 
po 3 złr. Derki barett jedwabne w prze- 
j>7sznyeh barwach, jakoto czerwone, nie
bieskie, zielone, oranż Ud. itd. pręgowane 
po 3 50 c ‘ Rozsyłka natychmiastowa 
tylko za gotówkę i zaliczką pod adresem:

lewndt Etablissement Schmidt
M ień  — M a r g a r e th e n . 699

Z  prawdziwego pod gwarancją fran
cuskiego papieru, w najlepszem wy

kończeniu białe i kolorowe.
Z munsztukaml za 1000 sztuk od 

i *50 do 5 złr.
Bez munsztuka za 1000 sztuk od 

70 ct. do złr. I -50 667
Zamówienia na cygarniczki d» 

cygar i cygaret z monogramami i 
herbami wykonują się jak najlepiej.

F. Stefanowski
Skład przyborów do palenia 

Wiedeń, Singersirasse 5.

W*
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Nasze patentowane, s a m e  s o b i e  
g a z  w y t w a r z a ją c e  la m p y  
dają brylantowo świetln« płomienie 
gazowe i są przenośne. Ż a d n e g o  

k n o t a ,  ż a d n e g o  c y l i n d r a ,  żadnych rur, 
eiła świetlna 16 do 100 świec. Pająki, latarnie, 
lampy robocze, piekarskie, sufitowe i ścienne. 
I f T  N a j le p s z e  o ś w ie t l e n i e  n i l e .  Lampy 
do lutowania i k u c h e n k i .  L a m p y  n a  p r ó b ę  
w r e  z  z  o p a k o w a n ie m  4  z ł r .  Dla domów, 
fabryk, piekarzy, hut, krowa, ów, farbiarni i t. d. 
Sturnibrenurry do budowli (zamiast pochodni).

F l i r t u  a ”  Aparst z gazem rozweselającym 
~  z rurami, 10 do £00 płomieni.

Ilustrowane cenn ki gratis i franco.

Gerson Boehm & Rosenthal, Wiedeń
F r le d r i c b a t r a s s e  N r . 8 .  D . 924

Ochraniajcie swe konie

od wilgoci i zimna!
Główny skład pierwszej i największej

fabryki koców na konie
rozseła swe r z e t e l n i e  1 t r w a le  wy
robione, c i ę ż k i e  i  t ę g ie  k o c e  po na
stępujących zadziwiająco tanich cenaib.

Koce na konie (prima)
190 ctm. długie, 130 ctm. szerokie z szarem tłem, a jaskrawemi obszewkami 

gęste i ciepłe sztuka tylko Ę /F  z łr .  1*50.
Takie saine, 2 m. długie i l*/j m. szerokie sztuka tylko zł. 180.

P leg a n ck ie , żó łte  k o ce  d la  d o ro ż k a rz y  
z poezwórnemi obszewkami czarno - czerwonemi lub niebii lo -czerw on  ii 
około 2 metry długie i l 1/* metra szer. sztuka tylko 8MF" z ł r .  2*30.

I Wspaniałe, złoto-żółte podwójne koce dla pańskich koni
do użycia też za w s p a n i a ł y  d y w a n  eztuka tylko złr. 3*50.

I Setki listów uznania. „Proszę przysłać dla szwadronu jak najspiesz
niej dalszych 10 żółtych koców po 2'5f> złr. jak przedtem*. C. k. pułk uła
nów Nr. 4. cesarza Franciszka Józefa 1. szwadron.

Wysełka natychmiast do wszystkich miejsc pocztą, koleją lub okręte.n 
I  za pobraniem lub za przysłaniem gotówki.
I  A dres: Skład fabryczny koców na konie
I  A . G an s. W ied eń  I I I .  S eidelgasse 4 . 668

KOKS! KOKS! KOKS!
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjal opałowy do kuchen i pieców

posiadamy znowu na składzie i polecamy na porę zimową.

Mk ilość dostarczamy flo i o s z M  za 50 k ilce . 80 ct
Podejmujemy się przerobienia w łasnym  kosztem  pieców kaflowych, tudzież kuchen

do opalania koksem.
Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, 

jako wyłęeznie do opalania koksem przydatne; takowe można oględnać każdego czasu.
Wszelkie zamówienia kartę, korespondencyjny będę tego samego dnia uskutecznione.

3804 Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

I

CHORYM NA NERWY
ulżenie i  w yleczenie.

Od czasów Hipokratesa aż do teraz byli cierpiący na nerwy wszystkimi możliwymi sposobami, jako 
to : dyetami, hidropatją, elektrycznością, galwanizmein, parą, kąpielami błotnemi i morskiemi dręczeni. Umiejętność 
dotąd rozbija się o niemożebność wyleczenia, a wszelako jajo Kolumba tak blieko. Obecnemu czasowi należy się 
to uznanie, przyczyni się bowiem do odkrycia, iż przez odpowiedne odwilżanie (wpajanie) naszej skóry na system 
nerwowy wpłynąć można bezpośrednio, czego do obecnej chwili zupełnie nie zastosowywano.

Podczas mojej 50-letniej praktyki lekarskiej miałem dostateczną sposobność zebrać doświadczenia 
w tym kierunku i zgodność moich poglądów potwierdza dr. Virchow zdaniem, że mała cząstka energicznego środka 
stosownie użyta działa dodatnio i trwale, gdyż dowiedziono, że początkowe pobudzenie neiwów rozszerza się dalej 
i znakomicie działa na cały organizm ludzki.

Ponieważ na 7-mym balneoli gic/.nym kongresie panowie profesorowie Schott, Rohring, Parisot, Munk 
i inni jako zwolennicy tej nowej terapji wystąpili, jestem więc pierwszym, który nowy ten środek leczniczy do 
użytku publicznego podaję i polecam tym, którzy cierpią na chorobliwy ustrój nerwów w ogólności i na tak 
zwane rozstrojeL lerwów, dające się poznać przez częste bole głowy, migrenę, uderzanie krwi do głowy, kon- 
gestje, drażliwość, bezsenność, ogólny niepokój i nudności. 927

]>alcj zwracam s i ę  do tych chorych,
którzy dotknięci paraliżem, w siutek onegoż mają ciężką wymowę, przełykają z trudnością, w stawach nie mają 
ruchu i ustawicznie cierpią bole w ikowych, bywają dotknięci przytem pewnym stanem osłabienia, brakiem pamięci, 
bezsennością itd., a którzy już byli przez lekarzy konsultowani i leczeni znanymi środkami, jako to: dyetami 
i zimnemi kąpielami, a nie znaleźli ulgi w powyż wymienionych dolegliweściach; niemniej i do tych

Osób obaw iających się apopleksji,
którzy to sobio przepowiadają z pojawiających się u nich uczuć bojaźui, zaatakowali głowy, bolu głowy z zawro
tami, przelatywaniami płatków przed oczyma i zaciemnieniami się tychże, z częstych ciśnień pod czołem, szumu 
i łaskotania w uszach, osłabienia uóg i rąk. Wszystkim nawiedzonym powyżej wymienionymi trzema rodzajami 
cierpień nerwowych, jakoteż młudyni panienkom cierpiącym na błędnicę, a ztąd i na opadnięcie z sił — niemniej 
tym zdrowym osobom, które pracują umysłowo nadmiernie, a reakcji się obawiają, polecam niniejszem mojej 
kuracji się trzymać, która jedynie na tern polega, aby codziennie raz głowę zmyć, w skutek czego ten tak tani 
(dziennie nie więcej jak 5 centów kosztujący) środek z powyższych słabości wyleczy — a pozostaniu ich zapobieży.

Chociaż tO leczenie określone W DOWYŻAl npigąnej broszur?0 iii? r\riav. nmco TirtnArffl
5 z 25. czerwca) 
ińskim* (Nr. 14C

.. - - . . .    sprawozdaniach handlowo-przemysłowych ___ ___
jeszcze jestem w możności powołać się na oceniające pisma podane w mojej broszurze najwyższych osobistości, 
jako to : Jego Wysokoś i księcia Oldenburgskiego (zamek Eriae), Jego Ekscellencji jenerał porucznika Bonina 
w Dreźnie), Jego Ekscellencji jenerał porucznika Bredow (w Briesen), jenerał-majora Kohne (Darmstadt), kr.

(Berlin), insp. która duchownego i kapłana Horsta (Colmar), dyrektora szkół ChristDf de Issakowicz (Radowce), 
Baron wej Viliani (Frankfurt n. Menem), naczelnika urzędu Krist (Wiistegirsdorff), baronowej v. Knesebeck 
(Huysburg), obwodowego inspektora szkoluego Sklarzyka (Samter), burmistrza Jahna (Wiittenberge), asesora rządu 
Schrayvogel (Nowy Uliu), naczelni i urzędu Jul. Schura (Blutwethen wschodnie Prusy), e. k. pułkownika Grunda 
Kosmanes w Czechach), sędziego karnego Br.Ha (Darmstad), kró1. sędziego Storcha (w Berlinie) i wielu innych.

9 °  ty-h pi*”* mogą bjć dołączone l e k a r . k i e  o r z e c z e n i e  o  ś w i e t n y c h  s h n t h a c h  
od jp . Doktorow: f^dca zdrowia dr. med. Kohn w Szczucinie, dr. med. Antoni Corazza w Wenecji, wielkosiążęcy 
dr. med. okręgowy II. Grossmann w Zbhlingen, dr. med. Arnhoim w Wiedniu, dr. med. L. Regen w B< inie, 
dr. med. Hoesch w Berlinie w Polikl nice, c. k. fizyk dr med. Buebahin w Gurkfeld (Kraina), c. k. starszy lekarz 
sztabowy I. kl*sy dr. med. Wenzl Jechl w Wiedniu

Poc^ aw*e tkich świadectw muszę niejako uważać za obowiązek ogłosić publicznie sposób tegoż 
leczenia, aby st..c s.ę ludzkości cierpiącej pomocnym. Panów lekarzy i uczonych którym to moje objaśnienia 
zostaną przedłożone, czynię uważnymi na szczegółowe uznanie powagi profesora dr. Liebiga, który o tern pisze, 
co następuje: „Doświadczenia w“zelakie tych, kturzy badają cierpienia, zgadzają się w końcu z sobą w kwestji, że 
takowe bardzo prostemi środkami pokonanemi być mogą o wiele proście.szymi, jak to pierwotnie myślano i jak 
dotąd jeszcze myślimy i właśnie tę prostotę uważać należy jako podziwiania god~'i zjawisko*. Zarazem stawiam 
do dyspozycji wszystkich pp. Le arzy, którzy osobiście na nerwowy rozstrój cierpią, mój środek pomocny bsz 
kosztow i z.ilecam wszystkim chorym na nerwy przeglądanie w mojej w 16. nakładzie ukazanej broszurze:

0 chorobach nerwowych i apopleksji, ulżenie w nicn i leczenie tychże
dostać można bflzpłatnie w księgarni J ,  S r e t z x x e r  S c  O o z n p .  W ien, I. W ollzeile —  Essig- 

gasse 3. i w księgarni Pawła Franke, Budapeszt IV ., ulica Hatwanera.
V i l s h o f e n  w B&warji 1888 r. F om an W elssm an n , były lekarz obrony krajowej,

hon-r. członek włoskiego orderu sanit. Białego krzyża. 
G łó w n y  sk ła d  u e  L w o w ie  w  a p t e c e  W g e  F . K r z y ż a n o w s k i e g o .  ' W
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"Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego


